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Przed zjazdem Z u j . Zaiu. Czechosłowacji

Wewnętrzny ład Republiki
uratuje klusu robotnicza

• PRAGA 16. 2. (API). Zbliżający się termin ogólnokra- 
t Wego Zjazdu Związków Zawodowych Czechosłowacji jest 

•Ratem żywo interesującym opinię publiczną tego kraju.
czechosłowacka poświęca I Erban, jeden z czołowych1 dzia- 

zaVf° Miejsca konferencji związków łączy czechosłowackiego ruchu za- 
W n,r.°}vych. która odbyć się ma wodowego, zarzuca JouharR, że je­

go stanowisko przyczyniło się do 
rozłamu w ruchu zawodowym we 
Francji.

*  prad:ze 22 bm.
djp u“.e Pravo“ nazywa konfersn- 
cychna,iVViększy,n zJaztiem pracują- 
sir,,, w Siejach Republiki Czecho hackicj,

W\vi6 caYtn kraju odbywają się 
2 e robotnicze, solidaryzujące się 
^ych ydium związków zawodo-

dzfPnAGA’ 16 *-2 (PAP). Jak donosi 
0)Qrnnik „Svobodne Noviny“ , w 
Pleń Uacu na Morawach odbyło się 
dy tJ116 Posiedzenie Krajowej Ra 
ttló\vu rodowe ’̂ na k t°rym prze- 
czgj l ł . Przewodniczący Rady Na- 

czechosłowackich zwiąpków 
teju “ °wych, poseł Zapotocky. Na 
dtiij 1 maiącego się odbyć w tych 
kówcłl w Pradze kongresu związ- 
°św; Zaw°dowych, poseł Zapotocky 

^ a<1czy! m. in.;
Zjcździe tym przedłożymy 

Dr̂ '! Publicznej nasze żądania, a 
rządem i partiami politycz- 

sttaj" zadokumentujemy krótkim 
Steśmle"> manifestacyjnym, że je- 
iirZę,.y zdecydowani walczyć o ich 
*(ko ZJw’stnicnie. Uczynimy wszy- 
* bńi a'>y klasa pracująca wyszła 

^ "U zwycięsko“.
..Pf^PUlk związków zawodowych 
RoS|l f ‘ twierdzi, że równowaga 
b ^j^rcza  państwa jest w nie­
bo w Cczeústwie i że zjazd związ- 
hy .godowych uratuje wewnętrz 

j Republiki. Pismo nazywa 
*abieńt konKres prawdziwym par- 
s»owa --m Iut(u pracującego Czecho

„List mój — pisze Erban — jest 
protestem przeciwko zdradliwym i 
oportunistycznym poczynaniom trze 
ciej siły.

Czy możecie spojrzeć nam spo­
kojnie w  oczy, nam, którzy usiłu­
jemy prowadzić Światową Fede­
rację Zw. Zawodowych, walcząc o 
pokój i demokrację“ .

F r a c h o n  p r o t e s i u j e
przeciw zwoluniu rozłamowej konferencji SFZZ

LONDYN, 16.2 (PAP). Sekretarz pomiędzy tym zagadnieniem a tzw. 
generalny francuskiej Generalnej planem Marshalla, którego rozpa- 
Konfederacji Pracy Benoit Frachon j trzenie chce przeforsować Deakin 
ogłosił w  dzienniku „Daily Wor- j — jest olbrzymia różnica, 
ker“ oświadczenie, w którym pro- „Żądania Deakina zwołania roz- 
testuje w  imieniu francuskich zwią ! łamowej konferencji — stwierdza
zków zawodowych przeciwko groź­
bom Deakina zwołania rozłamowej 
konferencji Światowej Federacji 
Związków Zawodowych dla rozpa­
trzenia planu Marshalla.

Frachon przypomina, że w lcwiet 
niu br. zbierze się Komitet Wy­
konawczy Światowej Federacji dla 
omówienia zagadnienia powojennej 
odbudowy. Frachon podkreśla, że

Frachon — wywołały oburzenie 
wśród członków francuskich związ­
ków zawodowych. Jestem zdania, 
że w  każdym kraju robotnicy po­
w inni powziąć stanowcze kroki i 
wystąpić solidarnie przeciwko tym, 
którzy podburzają do rozłamu w 
szeregach związków zawodowych i 
-w szeregach klasy robotniczej“ .

N o w e  p rzem ó iu ien ie  W allace^a

Truman dowiedzie poparcia dla ONZ
jeśli zdynusjonije Royallo, Forreslnla i Hatrimana

otwarty do JoirtauxI !«
6o\vyl^ arz generalny Zw. Zawi 
°0iibp Soc.ial-demokrata Erban
WVVph
Pubbir’ Soc.lal-demokrata 

Ra :-'k?'va} w 3 numerze tygodni-
list n|Udu s°cjal - demokratycznego 

Warty do Leona Jouhaux.

NOWY JORK, 16.2 (obsł. wł.). 
Przemawiając w dzielnicy murzyń­
skiej Nowego Jorku — Haarlem — 
były wiceprezydent Stanów Zjed­
noczonych a obecny niezależny kan 
dydat na prezydenta Henry Wal- 
lace potępił ostro politykę rządu 
wober Murzynów, mieszkaców Por 
to Rico i Palestyny.

Wallace podkreślił, że nie nale­
ży się spodziewać żadnej pomocy 
w tej sprawie od Kongresu po­
nieważ przynajmniej jedna trzecia 
obecnego parlamentu amerykań­
skiego składa się z ludzi, którzy

fi
W

Jsięmitj sesjo ONZ w Paryżu?
1’tia•je SUCCES, 16.2 (obsł. wł.). 

na 1 ze Raryz uważany jest 
ba Jhardziej odpowiednie miejsce 
NarO0?3ę Ogólnego Zgromadzenia 
bika °W Zjednoczonych. Jak wy­
ce»- 1 raPortu sekretarza generał 
W i^P N Z  -Trygve Lie. który od-Wdził .biaja i niedawno Europę, szanse 

- J-ylko 4 stolice: Paryż, Bruk­ała
Ra1Raga i Genewa

(Tia¡jPart stwierdza, że Palais de 
°t w Paryżu mógłby dostar-

czyć odpowiedniego pomieszczenia 
dla wszystkich komisji Zgromadze­
nia. Hotele i komunikacja — do­
bra.

Pozostałe stolice nie mają odpo­
wiednich mieszkań dla delegatów, 
którzy musieliby mieszkać częścm 
wo w innych miastach Najlepsze 
warunki prócz Paryża ma Gene­
wa, ale i tu część przedstawicieli 
zmuszona byłaby zamieszkać w Lo 
zannie.

Z im a  w  c a ł e j  p e l e l

Dopiero w połowie lutego rozpoczę la się prawdziwa zima, oczekiwana 
przede wszystkim przez miłośników sportów zimowych. Odbiło się to 
natychmiast na frekwencji kolejki linowej na Kasprowy Wierch, bi­
jącej obecnie wszelkie dotychczas owe rekordy przewozu pasażerów.

Na zdjęciu wagon kolejki do jeżdżą do Kasprowego.

Nieporozumienia
wśród woiskowych w USA

dzajów broni, minister Forrestai______
wydal polecenie, zakazujące wszel i cl  osobistych dyskryminacji go- 
kich publicznych sporow między j spodarczcj i rasowej“.

~ 1 a " ” ,Q' Wallace wezwał obywateli Sta

hec ASZyNGTON 16. 2 (PAP) Wo 
®artsnf°' ze iuz P° utworzeniu Detego

-  .1 « - .

beg0 nentu Obrony w miejsce daw 
ryCan-- Partamentu w °iny ' ma- 
*'rżech° przedstawiciele wszystkich 
bad „bb^zajów broni wygłosili po 
które Publicznych przemówień, 
^  Dr Spow°dowały protesty i ata- 

Zedstawicieli pozostałych ro-

propagują rasizm a większość z 
nich oddawna powiązana jest jak 
najściślej ze sferami handlowymi 
i przemysłowymi przeciwko wła­
snemu narodowi. Wallace oświad­
czył:

„Prezydent Truman mógłby udo­
wodnić swe szczere poparcie dla 
decyzji Narodów Zjednoczonych w 
sprawie Palestyny, gdyby zażądał 
rezygnacji ministrów, którzy od sa 
mego początku starają się tę de­
cyzję podważyć. Ustąpienie z gabi­
netu takich ludzi jak minister ar­
mii Royall, minister obrony na­
rodowej Forrestai, minister handlu 
Harriman i zastąpienie ich ludźmi, 
którzyby umieli wprowadzić w 
czyn słowa prezydenta, dałoby do­
wód, że Truman wierzy w to, co 
mówi o wolnościach osobistych“.

Krytykując politykę Trumana 
wobec mieszkańców Porto Rico, 
Wallace podkreślił, że jeszcze rok 
temu obie Izby parlamentu miej­
scowego uchwaliły wprowadzenie 
szkół z językiem wykładowym , hi ­
szpańskim i drugim . językiem an­
gielskim. Truman założył, veto a 
Najwyższy Sąd w Porto Rico, usta 
nowiony przez Amerykanów decy­
zję tę aprobował.

Wallace zakończył swe przemó­
wienie podkreślając, że zarówno 
patria republikańska jak i demo­
kratyczna są tworami wielkich mo 
nopoli. „Obie te partie — powie­
dział Wallace — pragną zaprowa- 
wadzić nas różną argumentacją do 
jednego celu: ograniczenia wolno-

Tajne rokowania Anglii i Francji 
z Hitlerem w r. 1939

A n g l i a  c h c i a ł a  c o f n ą ć  
g w a r a n c i  e  d l a  P o l s k i

(Dalsze rewelacje Radzieckiego Biura Informacyjnego 
na stronie 2-ęj)

Pią ty dzień procesu N  S Z

Z e z n a n ia  P a s zk ie w ic za
Piąty dzień procesu przeciwko 

członkom NSZ rozpoczął się .od wy 
jaśnień oskarżonego Kasznicy w 
związku z zadawanymi pytaniami 
przez obrońców. Oskarżony zeznał, 
że od Neymana otrzymał trzy infor 
macje w- sprawie referendum, two­
rzenia Katolickiego Stronnictwa, 
oraz PPS. Następnie Kasznica o- 
świadczył, że pomoc Anglósasów u- 
ważał za realną do pewnego czasu 
tj. do foku 1946.

Następnie zeznaje oskarżony Fa- 
szkicwicz szef wydziału VI komen­
dy głównej NSZ. Oskarżony przy­
znaje się do zarzucanych mu w 
aktach oskarżenia czynów z wy­
jątkiem współpracy z Niemcami. 
Oskarżony jako student był człon­
kiem młodzieży wszechpolskiej w 
1931 roku, a 'następnie wstąpił do 
tajnej organizacji „Orzeł Biały“ . Po

rozłamie w 1934 roku przeszedł do 
ONR-u. Po ukończeniu studiów o- 
skarżony zerwał z ONR-em i zaczął 
pracować w Banku Polskim w Ło­
dzi.

W czasie okupacji w roku 1913 
był początkowo w AK a następnie 
w SN. Podczas powstania war­
szawskiego spotkał w Częstochowie 
Kasznicę. który zaproponował mu 
wstąpienia do OP. Paszkiewicz m i­
mo,- że był członkiem OP pozostał 
również w SN.

W dalszym ciągu .swych zeznań 
oskarżony zaprzecza jakoby brał u- 
dział w zebraniach K.G. NSZ a je ­
dynie współpracował w dziale pro­
pagandy. Paszkiewicz - dziwi się 
bardzo, że gen. Bogucki w rozka­
zie podał go jako kierownika VI 
oddziału (propaganda).

Oskarżony zeznaje dalej. (cz)

przedstawicielami armii lądowej, 
lotnictwa i marynarki wojennej 
i wszelkich publicznych oświadczeń 
na „kontrowersyjne tematy“ bez je­
go uprzedniej aprobaty.

^oncuzi rozpoczęli ofensywę
w Indochinach?

dr,r>osi
16 2 (PAP) Agencja I oółnocny wschód od Sajgonu.

z Singapuru, że I W operacjach wojsH francuskich

nów Zjednoczonych , do wstępowa­
nia do jego nowej partii dążącej 
do pokoju i sprawiedliwości spo­
łecznej.

Bryty;c m y  wc;eka ą
z Mnkdenu

NANKIN. 16.2 KAPI). Ambasada 
brytyjska w Nankinie wydała za 
rządzenie, nakazujące wszystkim 
obywatelom brytyjskim . przebywa 
jącym w Mukdenie lub innych mia

Z w y c ę s k a  o f e n s y w a
wo!sk d s m o k ra ty G z u Y c li w  ß re e ji

f i t
v8;

ih ą '’stac.ia Południowego Vietna- ; bierze* udział lotnictwo Wojska j stach Mandżurii do rejestrowania 
stwjPrH„„ ... vietnamskie zadały oddziałowi fran j się w specjalnych biurach ewakua

cuskiemu, liczącemu 300 ludzi, cięż- I cyjnyćh: Zarządzenie to wydane zo 
kie straty, wynoszące 92 poległych ) stało w związku z pomyślną ofen 
w okolicy Cholen pod Sajgonem. svwa chińskie! armii ludowei.

, wierdza, iż w niedzielę woj- 
.W.ancuskie. w liczbie około 12t̂Cv Zo*nierzy, rozpoczęły silne

16 w odległości 30 km na

RZYM, 16.2 (PAP). Komunikat 
agencji „Elefteri Ellada“ . donosi o 
pomyślnym przebiegu operacji o- 
fensywnych greckiej armii demo­
kratycznej.

Oddziały gen. Markosa szczegól­
ną aktywność wykazują w Rumelii
i Macedonii Środkowej, gdzie ostat 
nio zaatakowały szereg ważnych 
węzłów komunikacyjnych i pun­
któw oporu wojsk ateńskich.

W Rumelii jednostki armii de- 
rnnk—rtycznej wyzwoliły miejsenwo- 
śck Kotovotre. Sidera i inne: W 
walkach o miejscowość , Ai V!asi, 
odebranej , z rąk przeciwnika, zmu­
szono do ucieczki 4 kompanie wojsk 
ntebrzy;aćielskich. Na odcinku .T ri-

gonią wojska rządowe zostały zaata 
kowane we wioskach Agia, Devtera 
i Dednakorfo. Powstańcy greccy 
wzięli znaczną zdobycz wojenną, 
m. in. 3 ciężkie miotacze min i 2 
radiostacje.

Na odcinku Parnasida oddział ar 
m ii demokratycznej zdemontował 
70 km. kabla telegraficznego i zaata 
kował pożycie rządowe w miejsco 
wości Ane Surmene. Artyleria po­
wstańcza ostrzeliwała pozycje 
wpisk monarcha faszystowskich w 
oJ-oPcy M;krovkisi.

W Tesalii na róv^ninie Ąrmiros 
oddziały gen: Markosa zaatakowały 
pozycje Drzeciwnika, zadając mu po 
ważna strata



RZECZPOSPOLITA I  D ZIE N N IK  GOSPODARCZY N r 46. S tr. 2

Podmójna gra Anglii i Francji

Tajne rokowania z Hitlerem
w czasie rozmów z ZSRR w 1939 roku

Dalsze rewelacje Radzieckiego Biura informacyjnego
MOSKWA 16. 2. (PAP). Radzieckie Biuro Informacyjne 

ogłosiło dalsze dokumenty, przedstawiające rolę Wielkiej Bry 
tanii, Francji i Stanów Zjednoczonych w rozwoju agresji 
niemieckiej,

Po zajęciu Czechosłowacji — czy 
tamy w komunikacie Radzieckiego 
Biura Informacyjnego — H itler kon 
tynuował zupełnie jawnie swe 
przygotowania do wojny. Wielka 
Brytania i  Francja zachęcały H i­
tlera do agresji przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu swoją polity­
ką, która była zamaskowana go­
łosłownymi frazesami o gotowości 
do współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim. Wielka Brytanią i  Fran­
cja usiłowały równocześnie przy 
pomocy manewrów dyplomatycz­
nych zataić przed opinią publicz- 
nąną świata istotny charakter swej 
polityki.

Jednym z tych manewrów były 
rokowania, podjęte przez Wielką 
Brytanię i  Francję z ZSRR. Dwa 
te kraje usiłowały przedstawić ro­
kowania, jako poważną próbę 
wstrzymania agresji hitlerowskiej. 
Okazało się jednak, że przedstawi­
ciele Anglii i Francji traktowali 
pertraktacje z ZSRR od samego po 
czątku, jako jeszcze jedno posunię­
cie w  dwuznacznej grze.

Przywódcy Niemiec hitlerowskich 
zdawali sobie sprawę z istotnego 
charakteru polityki brytyjsko-fran- 
cuskiej.

S prauiozdania D irksena

zaznacza, że Związek Radziecki 
przeciwstawił manewrom mocarstw 
zachodnich swoje jasne i  szczerze 
propozycje, których jedynym celem 
było zachowanie pokoju w  Euro­
pie.

Propozycja Związku Radziec­
kiego, przedstawiona Wielkiej 
Brytanii i Francji zawierała pro 
jekt skutecznego paktu wzajem­
nej pomocy między Wielką Bry 
tanią, Francją i Związkiem Ra­
dzieckim, — gwarancję Wielkiej 
Brytanii, Francji i Związku Ra­
dzieckiego dla krajów Europy 
Środkowej i Wschodniej łącznie 
ze wszystkimi krajami europej­
skimi, graniczącymi ze Zwią- 

. zkiem Radzieckim, oraz konkret 
ne porozumienie wojskowe bry- 
tyjsko-francusko-radzieckie, prze 
widujące natychmiastową sku­
teczną pomoc dla każdego z 
krajów, który otrzymał gwa­
rancję, na wypadek agresji.

Minister Mołotow w maju 1939 
r. w  przemówieniu, wygłoszonym 
na trzeciej sesji Rady Najwyższej, 
podkreślił, że propozycje angiel- 
sko-francuskie pomijają elementar 
ne zasady wzajemności i równości 
partnerów. Minister Mołotow za­
znaczył, że mocarstwa zachodnie

I pragną udzielić sobie nawzajem 
j gwarancji przeciwko agresji i  usi­
łują zapewnić sobie pomoc Zwią­
zku Radzieckiego w  wypadku agre­
sji przeciwko Polsce i Rumunii. 
Równocześnie jednak Wielka Bry­
tania i  Francja nie odpowiadają, 
na pytanie, czy Związek Radziecki 
ze swej strony może liczyć na ja­
kąkolwiek ' pomoc, jeżeli zostanie 
zaatakowany przez agresora. Mo­
carstwa zachodnie pozostawiły rów 
nież bez odpowiedzi zagadnienie, 
w  jak i sposób mniejsze państwa, 
graniczące ze Związkiem Radzie­
ckim, będą mogły zachować swą 
neutralność wobec agresora.

Z wyżej podanych względów Mo­
łotow zakomunikował, że Związek 
Radziecki nie jest w  stanie przy­
jąć na siebie zobowiązań wobec 
niektórych krajów, tak długo, jak 
długo Wielka Brytania i  Francja 
nie wezmą na siebie podobnych 
zobowiązań wobec krajów, położo­
nych na północno-zachodniej gra­
nicy ZSRR.

Radzieckie Biuro Informacyjne 
przypomina następnie, że 18 mar­
ca 1939 r. ambasador brytyjski w 
Moskwie Seeds zawiadomił komi­
sarza ludowego spraw zagranicz­
nych, że H itler przygotowuje na­
tarcie na Rumunię i  zapytał, jak 
zareaguje na to Związek Radziecki. 
Gdy ze strony przedstawiciela 
Związku Radzieckiego padło pyta­
nie, jak zachowa się 'Wielka Bryta

nia w wypadku agresji niemieckiej 
przeciwko Rumunii, ambasador 
Seeds odpowiedział, że Rumunia 
leży bliżej ZSRR niż Anglii.

Rząd radziecki, pragnąc dopro 
wadzić do ostatecznego, skutecz­
nego porozumienia, zapropono­
wał podczas rokowań zwołanie 
konferencji wszystkich najhar­
dziej zainteresowanych krajów, 
a mianowicie Wielkiej Bryta­
nii, Francji, Rumunii, Polski, 
Turcji i ZSRR. Celem konferen­
cji miało być wyjaśnienie po­
zycji zainteresowanych krajów 
dla ułatwienia porozumienia. 
Rząd brytyjski jednak uważał 
propozycję radziecką za przed­
wczesną.

Rząd brytyjski zaproponował ze 
swej strony podpisanie deklaracji, 
w  myśl której Wielka Brytania, 
ZSRR, Francja i  Polska miały zo­
bowiązać się do wzajemnych kon­
sultacji w sprawie zorganizowania 
wspólnego oporu w wypadku agre­
sji. Deklaracja ta nie zawierała 
żadnych zobowiązań i nie mogła 
stanowić skutecznego środka prze­
ciwko niebezpieczeństwu agresji. 
Mimo tych braków, rząd radziecki 
zgodził się na podpisanie dekla­
racji, wierząc, że mogłaby ona być 
krokiem naprzód w  hamowaniu 
agresji. Lecz ambasador brytyjski 
w  Moskwie zakomunikował rządo­
w i radzieckiemu, że sprawa wspól­
nej deklaracji jest nieaktualna.

Pisał o tym ambasador Niemiec 
w : Londynie Dirksen w  swym spra 
wozdańiu, przeznaczonym dla nie­
mieckiego ministra spraw zagra­
nicznych, w  sposób następujący: 

„W Londynie panuje powszech 
ne przekonanie, że kontakty W. 
Brytanii z innymi państwami, na 
wiązane ostatnio, są jedynie kro 
kami, podjętymi z ostrożności, 
przed osiągnięciem realnego po­
rozumienia z Niemcami. Kon­
takty te zostaną natychmiast 
zerwane, skoro tylko ważny cel, 
godny wysiłku — porozumie­
nie z Niemcami — zostanie o- 
siągnięty“.

W innym tajnym sprawozdaniu, 
zdobytym przez wojska radzieckie 
w Niemczech, Dirksen podkreśla, 
że Wielka Brytania zmierza do 
osiągnięcia przyjaznego porozumie­
nia z Niemcami.

Radzieckie Biuro Informacyjne 
zaznacza, że fałszerze historii usi­
łu ją zataić powyższe dokumenty, 
bez poznania których nie można 
zrozumieć dziejów Europy przed­
wojennej.

Rokowania między Wielką Bry­
tanią i  Francją z jednej strony, a 
Związkiem Radzieckim z drugiej 
rozpoczęły się w  marcu 1939 r. i  
trwały około 4-ch miesięcy. Prze­
bieg pertraktacji wskazuje z pełną 
jasnością, że Związek Radziecki 
dążył do szerokiego porozumienia 
z mocarstwami zachodnimi na za­
sadzie równości, do porozumienia, 
które mogłoby powstrzymać agre­
sję Niemiec. Rządy Wielkiej Bry­
tanii i  Francji, cieszące się popar­
ciem Stanów Zjednoczonych, po­
stawiły sobie jednak zupełnie inne 
:ele.

Zobo ip iązan ia  ty lk o  d la  

Z S R R
Wielka Brytania i Francja, 

przyzwyczajone widocznie do te 
go, że „inni wyciągali dla nich 
kasztany z ognia“, usiłowały na 
łożyć na ZSRR zobowiązania, na 
podstawie których Związek Ra­
dziecki miał wziąć na siebie cię­
żar odparcia ewentualnej agresji 
hitlerowskiej, podczas gdy Wici 
ka Brytania i Francja nic chcia­
ły przyjąć żadnych zobowiązań 
wobec Związku Radzieckiego. 
Gdyby Wielka Brytania i Fran­
cja osiągnęły ten cel, to zbli­
żyłyby się bardzo do swego o- 
statecznego celu, a mianowicie 
do konfliktu niemiecko radzie­
ckiego.
tadzieckie Bjuro Informacyjne

Niedumznaczna zachęta dla Hitlera
Brytyjski' minister spraw zagra­

nicznych Halifax przedstawił z ko­
lei dalszą propozycję, w  myśl któ­
rej Związek Radziecki miał ogło­
sić deklarację, głoszącą, że w  wy­
padku agresji przeciwko jednemu 
z krajów, sąsiadujących z ZSRR, — 
ofiara agresji może liczyć na po­
moc ZSRR, o ile jej zażąda.

Jaką treść kryla w sobie ta 
propozycja? Nakładała ona na 
Związek Radziecki obowiązek 
okazania pomocy ofiarom agre­
sji niemieckiej. Wciągnęłoby to 
Związek Radziecki w wojnę prze 
ciwko Niemcom, przy czym 
Wielka Brytania i Francja nie 
były zobowiązane do okazania 
pomocy Związkowi Radzieckie­
mu. Nawet w wypadku Polski 
i Rumunii, które otrzymały gwa 
rancje od Wielkiej Brytanii, — 
rząd brytyjski odmówił przyję­
cia na siebie zobowiązań łącz­
nie ze Związkiem Radzieckim. 
Propozycja Halifaxa nie prze­
widywała również żadnych zo­
bowiązań ze strony przypuszczał 
nych ofiar agresji niemieckiej, 
a więc Polski, Rumunii i kra­
jów bałtyckich, wobec ZSRR.

Rząd radziecki, przedstawił dal­
sze swoje propozycje w  sprawie 
paktu radziecko-brytyjsko-francu- 
skiego, przewidujące wzajemną po 
moc w wypadku agresji przeciwko 
jednemu z kontrahentów, lub prze­
ciwko krajom położonym między 
Morzem Czarnym, a Morzem Bał­
tyckim we Wschodniej Europie, łą­
cznie z państwami bałtyckimi.

Wielka Brytania przedstawiła w  
odpowiedzi kontrpropozycję, która 
przewidywała jednostronną dekla­
rację Związku Radzieckiego w 
sprawie gotowości ZSRR okazania 
pomocy Wielkiej Brytanii i  Frań 
cji, gdyby te kraje zostały wcią­
gnięte w  wojnę wskutek wyko­
nania swych zobowiązań. (Zobowią 
zania te dotyczyły Belgii, Polski, 
Rumunii, Grecji i Turcji).

I  tym razem Związek Radziecki 
miał przyjąć na siebie zobowiąza­
nia, nie otrzymując zapewnienia, 
że Wielka Brytania i Francja ze 
swej strony okażą pomoc Związko 
w i Radzieckiemu, lub republikom 
bałtyckim.

Radzieckie Biuro Informacyjne 
stwierdza, że wszystkie propozycje 
brytyjskie wynikały z zasady nie-

równości i: sprzeczne były z . god­
nością niezależnego państwa.

Propyzycje brytyjskie wskazy­
wały niedwuznacznie Berlinowi, 
że w wypadku ataku na Zwią-

Odmoiua

zek Radziecki, Wielka Brytania 
i Francja zachowają neutral­
ność, o Ile tylko uderzenie na 
Związek Radziecki nastąpi przez 
kraje bałtyckie.

Polski
Dnia 11 maja 1939 r. rokowa­

nia między ZSRR, a Wielką Bry 
tanią i Francją, uległy dalszym 
komplikacjom wskutek oświad­
czenia ambasadora polskiego w 
Moskwie Grzybowskiego. Amba 
sador Polski podał do wiado­
mości, żc Polska nic zawrze 
paktu wzajemnej pomocy ze 
Związkiem Radzieckim. Przed­
stawiciel Polski mógł — rzecz 
oczywista — złożyć takie oświad 
czenie jedynie i tylko za wie­
dzą i aprobatą kól rządzących 
Wielkiej Brytanii i Francji. 

Postępowanie delegacji brytyj 
skiej i  francuskiej zostało należy 
cie ocenione również w  niektórych 
kolach Europy Zachodniej. Radziec 
kie Biuro Informacyjne cytuje • w 
tym miejscu artykuł Lloyd Geor- 
ge'a, który na marginesie rokowań 
w Moskwie pisał:

„Neville Chamberlain, Halifax 
i John Simon w istocie rzeczy 
nie chcą porozumienia z Rosją“.

To co było jasne dla Lloyd 
George‘a, to rozumieli nie mniej 
dobrze przywódcy Niemiec hi­
tlerowskich. Zdawali oni sobie 
sprawę z istotnego celu polityki 
brytyjsko - francuskiej. Celem 
tym było skierowanie Hitlera 
przeciwko ZSRR i zagwaranto 
wanie Hitlerowi premii przez 
umieszczenie Związku Radzieo 
kiego w jak najmniej sprzyjają 
cych warunkach w wypadku woj 
ny z Niemcami“.

Z końcem maja 1939 r. delegacje 
Wielkiej Brytanii i  Francji przed 
stawiły nowe propozycje, nieznacz 
nie poprawione. Lecz istotna kwe 
stia gwarancji dla republik bałtyc 
kich pozostała nadal otwarta. Kon 
cesje brytyjsko - francuskie miały 
charakter gołosłowny i były uzależ 
nione od tylu zastrzeżeń, że propo 
zycje te były nie do przyjęcia.

W tym stanie rzeczy Mołotow 
oświadczył przedstawicielom Wiel 
kiej Brytanii i  Francji, że pro 
pozycje ich nie wskazują na to, 
że Wielka Brytania i Francja 
poważnie traktują sprawę pak 
tu z ZSRR

Okazało się później, że Londyno 
w i i Paryżowi były raczej potrzeb 
ne rozmowy o pakcie, niż sam pakt. 
Nic dziwnego, że rokowania cią 
gnęły się w nieskończoność.

W tym samym czasie dziennik 
„Times“ pisał na marginesie roko 
wań moskiewskich: „Szybki sojusz 
z Rosją zahamowałby inne „per 
traktacje“ .

Dziennik „Times“ m iał zapew 
ne na myśli pertraktacje, jakie 
prowadził brytyjski minister han 
dlu zamorskiego Robert Hudson 
z doradcą dla spraw gospodar­
czych Hitlera — Helmutem Wohl 
tatem w sprawie większej po 
życzki brytyjskiej dla Niemiec. 
Równocześnie kontynuowano roz 
poczęte w Dusseldorfie rozmowy 
przemysłowców brytyjskich z 
przemysłowcami niemieckimi w 
sprawie porozumienia handlowe 
go.

D elegaci bez p e lno m o cn ic tiu
Radzieckie Biuro Informacyjne 

zwraca uwagę na charakterystycz 
ny fakt, że w  imieniu Wielkiej Bry 
tanii występowały w  Moskwie oso 
by o drugorzędnym znaczeniu, pod 
czas, gdy w rokowaniach z Hitle 
rem brał udział sam premier Cham 
berlain. Przewodniczący delegacji 
brytyjskiej Strang nie miał pełno 
mocnictw do podpisania jakiegokol. 
wiek porozumienia z ZSRR. Na

Anglia chciała cofnąć
Dirksen w swym sprawozdaniu 

podkreślił, że w wypadku podpi 
sania paktu o nieagresji i paktu 
o nieinterwencji, ■— przedstawi 
ciele Anglii przyrzekli cofnąć 
gwarancje udzielone Polsce. Spra 
wę Gdańska i korytarza Anglicy 
gotowi byli — po zawarciu poro 
zumienia niemiecko - brytyjskie 
go — pozostawić Niemcom do 
rozwiązania sam na sam z Pol 
ską. Anglicy przyrzekli nie inter 
weniować w tych sprawach.

Dirksen podkreśla, że porożu 
mienie niemiecko - brytyjskie 
doprowadzi do tego, „że Polska

żądanie ZSRR Wielka Brytanj3 
Francja miały wysiać do M°sj;rać 
misje wojenne, które miały 
udział w rokowaniach. Lecz P00̂  
misji tych do Moskwy trwała ^ 
dzo długo. Okazało się zresztą-^ 
w skład ich wchodzą osoby 0 “ ce 
gorzędnym znaczeniu, nie maLc)i 
żadnych pełnomocnictw. "W * jy 
warunkach rokowania na tan1 0 
wojskowe były bez znaczenia- jy 
dobnie jak pertraktacje na *eI" 
polityczne. 1ne

Radzieckie Biuro Informacją 
dodaje, że misja wojskowa 
uważała, że pomoc ZSRR -„¿«li 
możliwa jedynie w wypadku, Ji e 
Polska zgodzi się na przep**® 
nie wojsk radzieckich przez _s .,je 
terytorium. Rząd polski W °°P p(P 
dzi zaznaczył, że nie przyj***1 pa 
mocy wojskowej od Związku ^  
dzieckiego, podkreślając w . *CIłłirloC 
sób, że obawia się bardziej ^  
nienia ZSRR, niż agresji ***** cyj 
skiej. Radzieckie Biuro l n * O p 0\sV) 
ne zaznacza, że stanowisk® ” 
poparli członkowie misji **" 
skiej i francuskiej.

S iljj b ry ty js k ie  (
Podczas rokowań Anglie^ jji 

wiadczyli, że w wypadku aSrJia|ą 
mogą wystawić śmiesznie 
ilość wojska, a miano wi®*®
wizyj piechoty i jedną dy'vlgdy
zmotoryzowaną, podczas* jo 
Związek Radziecki wyru*** 
wość wysiania na front 136 ^
zyj, 5 tysięcy średnich i cl?_nltle 
dział, 10 tysięcy czołgów i ** ̂  
tek, przeszło 5 tysięcy sal*50 
bojowych itd. 0

W tym stanie rzeczy nic 0 __ ( a
go, że brytyjsko - francusko ' ¡ e 
dzieckie rokowania zakończy »y^K 
fiaskiem. Nieporozumienie Pe vye- 
tacji tych nie było przyPaclc 
Wielka Brytania i Francja P 
dziły podwójną grę. , pet

Równocześnie z jawny***1 yjy 
traktacjam i w  Moskwie 
się bowiem zakulisowe r° ^  
nia z Niemcami, do który®** pafy 
wiązywano w Londynie * 
żu znacznie większe z**3^  
niż do rozmów mosldewsK*® '  f  

Dokumenty zdobyte przez 
radzieckie w Niemczech odsta ^  
szczegóły rozmów niemiecko " sjaP 
tyjskich, które prowadził w  eIp 
nik Hitlera Wohltat z 
Hudsonem i doradcą Charri f, 
na — Wilsonem w czerwcu 1 
w Londynie. Hudson i  V/ils°. 
ponowali Niemcom rozpocz&  ego 
nych rozmów w sprawie P. rytyj 
porozumienia niemiecko "
skiego. Porozumienie to Prze^
wałoby podział świata nu 
wpływów i  zlikwidowanie ’¿acł* 
derczej konkurencji na W 
światowych“ .

Ambasador Niemiec W
Dirksen w sprawozdaniu, P po 
nym 21 lipca Ribbentropowi- .^ta 
dał, że tematem rozmów ^.¡¡ty®2 
z Wilsonem były sprawy P
ne, wojskowe i g o s p o d a r c z e -  p

wiano przy tym problem Pai , 6ncj*’ 
nieagresji i  paktu o nieinterw
w ramach którego miało _ ** . ^e)" 
ustalenie „przestrzeni życl (p® 
Wielkiej Brytanii i  Niemiec- • 
kumenty dotyczące tych 
ujrzą w  najbliższym czasie s 
dzienne).

gwarancje
stanie wobec Niemiec osa 
na“ . _cyj°c

Radzieckie Biuro Info*-u*^ r*3
zaznacza przy tym, że k° goto 
dzące w Wielkiej Bryta®' 0  
we były wydać na lup _P° ’ e ii>e 
tlcrowi w chwili, gdy 
wysechł atrament na “ ° ,e U5" 
cie, zawierającym gwara**® 
tvj?kio dla Polski. , 

Brytyjsko - niemieckie 
wy gospodarcze dotyczyły p° 
kolonii, podziału surowco*^- po 
działu rynków zbytu i w 'e*¡gC, 
życzki brytyjskiej dla Nie®1 

^Dokończenie na str.
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Inko partner gospodarczy j
u ^  ^ Prowadzi w chwili obecnej handel z 37 państwami euro­

py jo isk,mi j pozaeuropejskimi, a jeżeli chodzi specjalnie o Euro- 
Pi^ z Wszystkimi państwami poza Hiszpanią, Portugalia i zachód- 

te’ami okupacyjnymi Niemiec.
Jj

^yiiar- ,W° jn4 nasz udział w  mię 
° ° °wym obrocie handlo- 

tyle Wynosił około 1 procent — 
alb0 ,mej więcej, co udział Danii m ilionów  dolarów, a suma wywo 

zWajcarii, b y ł więc nie- | zu — 230 m ilionów  dolarów. W cy
frach tych ZSRR uczestniczy su

dlowych ze Związkiem  Radziec- I "  “ ,,lu *.* “ "śJ . , . , , . m Trybunałem Narodowym w Gdan- ny przeciw kulturze polskiej, pod-
kim , stwierdzamy jednocześnie z \ sku r0!!p0Cznje si (; rozprawa prze 1 sycanej przez propagandę narodo-

Ten, którjfl u to ro w a ł d rogę  H it le ro w i do  P o lsk i

Albert Foerster—kat Pomorza
przei Na wyższym Trybunatem Narada#/m w GiaHskts

W dniu 27 b. rn. przed Najwyższy tworzył się już stan otwartej woj»
n i  1   1    I I ,  m < l n  o , »  » » « n . - i n i r iT  ! r l  l l  ł l  1 V>TQ 1”W”VT«,

K2EECZroSFC7L4TA I  D ZIE N N IK  GOSPODARCZY N r 46. Ste. I

czonych przez w icem inistra Gross
felda ogólna suma naszego p rz y -, * - - - „ c c n
wozu w  roku 1947 wynosi 285 nych rządów w  stosunku do ZSRR

_ _ . ■ n ] c r f 2 i Q P Q  n a  f i l l C T P n i l l  W

całym naciskiem, że dążymy do 
ja k  największej ich rozbudowy 
dla obopólnej korzyści; uważamy, 
że po lityka  naszych przedwojen-

WSpół;
.,UScj iernie m ały w  stosunku do
sunv„n^szeg0 zaludnienia i  w  sto 

Ku do -haszych możliwości go-^CKlarcy- i, J m uiiiw uau 
^tąC2vńzyc“ ' Nie um ieliśm y się 

orbitę międzynarodo­
wi

ączyć w 
wymi

> 1,
-*srny auy handlowej, pozosta-

-u, (.0 P°za głównym  je j nur- 
fątgjjj; ,0czywiście odbijało się naj

po lityka  polegająca na duszeniu w  
zarodku wszelkich stosunków go­
spodarczych, była najfatalniejszaHcŁCIl ŁYCH r-f

mą około 70 m ilionów  dolarów ja  , w  skutkach właśnie dla nas. em a  
ko im porter i sumą około 80 m ilio  ! M m y  z tą po lityką  raz na zawsze, 
nów dolarów jako eksporter, c z y li. A le równocześnie pracujemy na 
po obu stronach w wysokości oko j rozwojem stosunków handlowych 
ło 30 proc. Drugą pozycję, natych z wszystkim i innym i państwami i

r n  U J  i i u i u u u n j u i  »» w  u  c---------

sku rozpocznie się rozprawa prze sycanej przez propagandę narodo- 
ciwko Albertowi Foersterowi, który j wo - socjalistyczną. Zaczęły się po- 
utorował drogę Hitlerowi do Polski jawiać w  kawiarniach napisy: „Po­
przez Gdańsk. lakom i  psom wstęp wzbroniony'*.
Foerster wysłany został przez H i- | Żydom zaczęto odbierać przedsię- 

tlera jako komisarz partii h itle- ¡ biorstwa i sprzedawać je dygnitn- 
rowskiej do w. m. Gdańska w 1930 ! rzom partyjnym. Sam Gauleite? 
roku. | Foerster w ten sposób nabył k ilka-

Z chwilą przybycia do Gdańska ! naście przedsiębiorstw.
Foerster złożył pismo partyjne i w | Urzędnicy pocztowi, celni i kole- 
artykułach pisanych przez siebie i jowi, byli w czasie swej pracy sta- 
zapowiadał bezwzględną walkę ] le szykanowani i napadani przez 
przeciwko Żydom, socjalistom i ko- ! bojówki SS. Aktywniejsi działacze
. . .  .. . . .  — ..... M / \ r ł n t —f ł o l i i t r o n  .O  . . . .  1 i ..tń  1 A O t?  v* K i r l i  ITT '.O

^c?npf] nna naszei Pozycji Po li‘O»1»Jśmy mało komu po--̂ori Viví
“sy,,, ,u Partnerem gospodar-

Q, namy w te j chw ili danych 
Wy reśienia, jak i by ł procento­
w a  lal Polski w obrocie mię 
¿biriy rt0<?0wym w roku 1947, mo­
giłą* , 0 pewne wnioski wycią 
Prz6|js °®reóni°. Według danych, 
kii aw’°nych przed paru dnia 
WiCeni,wywiadzie prasowym przez 
°ł>rojv rVs r̂a Grossfelda, cyfrowo 
iacj,' aandlowe Polski w  dola- 
obrot W r °ku 1947 przewyższyły 
str0t) z roku 1938, z drugie j zaś 

^ °Wszechnie wiadomo, że 
międzynarodowy w swej

miast po Związku Radzieckim, zaj j bilans naszego handlu zagraniczne 
m ują w naszym przywozie Stany j go za rok ubiegły wyraźnie to wy

munistom, żąda rozstrzeliwania 
przeciwników partii narodowo-so- 
cjalistycznej bez sądu.

Wykorzystuje politykę rządów 
sanacyjnych.

polscy już od 1936 r. byli w pod­
stępny sposób wywabiani z pole­
cenia Foerstera na terytorium Nie­
miec, gdzie ich aresztowano i  pod 
zarzutem szpiegostwa skazywano

. • yn rrn^ u dip£hv wyraźnie tu wy , Gdy po pierwszych wyborach w j na śmierć. Studenci polscj m id imu ją  w naszym przywozie Stany | go za rok u d eg,y wyraźnie iu *y  ^  senatu gdańskieg0> hitle- | uniemożliwiane studia na politech-
Zjednoczone z sumą 40 m ilionów  , kazuje. Cele i wytyc... . ' ,  C. j rowcy uzyskali pewną przewagę, , pice gdańskiej.Zjednoczone z sumą 40 m ilionów  j kazuje. Cele i w ytyc .ne . ] p | rowcy UZySkali pewną przewagę, j nice gdańskiej,
dolarów, a w naszym wywozie j l i ty k i handlowej są w  najzupei- , p0(j  rzą(i ami Foerstera w Gdańsku i Wypowiedzenie paktu nieagresji 
-  • ’ też sumą 40 m ilionów  i niejszej zgodzie z zasadniczymi za ] rozpoczęło się jawne gwałcenie zo- : p0lsce przez Hitlera w połowie

łożeniami ogólnej naszej p o lity k i | bowiązań międzynarodowych. Roz-j 1939 r . j związane z tym żądania
nańtstwnwei 7 nasza nraca nad od i Pocz9ła si9 również nagonka na o- prZy łączenią Gdańska do Rzeszy 
pan.t o j , .  ą p bvwateli eolskich, którzy posyłali , n iw n m rn  zwiastunem woinv.

Szwecja 
dolarów.

Prostując szerzone w  prasie za­
granicznej nieprawdziwe wiado­
mości o naszych stosunkach han-

* . . -■ , , , . , I bywateli polskich, którzy posyłali
budową, i  nad utrwaleniem  p o k o - ..........................................
ju  w  świecie.

j dzieci do szkół polskich.
St. M. w  pierwszej połowie 1939 r. wy-

Niebezpieczne rafy grożą rozbiciem lodzi rządowej p. Spaaka

Sternik z zepsutym kompasem
(Koresnondencja własna z Brukseli)

y|| ydarzenia polityki międzynaro dowej, których ośrodkiem stała sięyum^rui«» punvj «i **«*'i" ----------- . .
-  w ostatnich dniach Belgia, a więc rozmowy dotyczące jej przy­

stąpienia do montowanego przez Be vina blok uzachodniego, spotkanie 
ministrów spraw zagranicznych trz ech państw Beneluxu, wreszcie wi- 

*resvr J wart°ści w stosunku do | zyta brytyjskiego wiceministra spraw zagranicznych Mac Neila w
skąr Przedwojennego bardzosię j Brukseli — odsunęły na dalszy pla n sprawę królewską. Nie na tyle

y’ . N iew ątp liw ie  więc pasz j jednak, aby ten żelazny temat pra sy belgijskiej całkowicie znikł ze
Procentowy w obrocie mię- i szpalt dzienników.

leJ Wartości w  stosunku do

irodol I93O • •
i est już parokrotnie w ięk 

V  będzie jeszcze większy. W 
fter q 1Tiym wywiadzie w icem in i- 
1Ił,Portr°S.Ŝ e'^  oświadczył, że plan 
^tfty.:^ | eksportu na rok 1948 
^ rQl>i.e obroty m niej więcej 

7 ^ taie wńększe, niż w  roku 
pl a wiemy z doświadczenia, 

aV e nu ê s‘ę u nas ostrożnie i re 
falę

r^ku  W'^c Polska staje się na 
ko\vai . międzynarodowym coraz 
sta\vCa mjszym partnerem jako do 
^0 1 Jeko odbiorca — i to m i-

^sl k ieh u trudnień czynio- 
r'artl w związku

'wym w stosunku do ro

STchw
:ze.

z planem 
Ani ten plan ani wszy 

ry ty  polityczne i gospo-

w

atliom]akie towarzysz4 przygoto 
,f2eszk i eS° realizacji, nie
^  pa ?^z'ly  Polsce we wkrocze- 
^r3kt r^nc'k międzynarodowy 

Partnera poważnego
. C e rd: neg°-

A zenie, wciąż jeszcze w y 
ha łamach pewnej częci V, anePrąSv >

Praw; Za^ rani czneJ’ ze cały al*
L|c*a SjV!e cały nasz handel ogra- 

jes^ Związku Radzieckie- 
oczywiście pozbawione 

il,Vth f.C, Podstaw, jest świado- 
Szem. Według cy fr przy to.

Otwierając przy śniadaniu gaze­
tę, brukselski mieszczuch chce w 
niej znaleźć prócz notowań giełdy i 
zabawnych historyjek rysunkowych 
także coś o królu, jak warszawiak 
szuka w swym piśmie kroniki od­
budowy luhi migawek .stołecznych. 
Sprawa Leopolda I I I  budz.i niesłab 
nące zainteresowanie niczym sensa­
cyjny melodramat pełen wciąż no­
wych, nieoczekiwanych sytuacji. 
Wprawdzie lewa strona widowni za 
czyna już tupać, wołając, że tym,....,,10 j« . v , — ..... kładanie ad calendas graecas roz-
przydługim spektaklem „z wyż.szycljg wiązania sprawy królewskiej. Zaini 
sfer towarzyskich“ usiłuje ktoś prze cjował on,w ub. roku całą serię w i-
- i   :  I   ______ j . . :   l r  + A y - A r f A  1 _   : _________ i ,  . . .  D ł A w m l i  > »0 ..słonic prawdziwy dramat, którego 
bohaterami są tysiące rodzin robot­
niczych, dramat bezrobocia, straj­
ków i rosnącej drożyzny — ale te 
protesty giną w powodzi braw pa­
dających z lóż i zapełnionej gawie­
dzią galerii. I program idzie nie­
przerwanie od dwu lat jak najlep­
sze „szlagiery“ Broadway‘u.

KRÓLEWSKIE WOJAŻE
Od kilkunastu dni Leopold I I I  

bawi w Ameryce. Krążą pogłoski, 
że podczas pobytu w Stanach Zjed 
noczonych odbędzie poufną rozmo 
wę z prezydentem Trumanem, ale 
mało kto wierzy aby to spotkanie 
miało wpłynąć na zmianę stanowi­
ska rządu USA w kwestii królew­
skiej.

Uważa się powszechnie, że o sto­
sunku Białego Domu do tej sprawy 
decyduje pozycja, jaką zajmuje 
Spaak. Kredyt, jaki posiada pre­
mier Belgii w Departamencie Sta-

gorzałym wyznawcą polityki ame­
rykańskiej w Europie i najzręczniej 
szym monterem bloku zachodniego, 
nakłada na Waszyngton zobowiążą 
nie popierania jego koncepcji we- 
wnętrzno - politycznych zbieżnych 
.zresztą w tym wypadku z interesa­
mi amerykańskimi.
‘ Jakież są te koncepcje?.

W Belgii jest tajemnicą poliszy­
nela, że Spaak gra na jak najdłuż­
sze utrzymanie regencji przez od-

zyt zagranicznych, w których re­
gent miał wystąpić jako głowa pań 
stwa i wzmocnić w ten sposób swój 
prestiż na terenie międzynarodo­
wym. Po podróży do Konga nastą­
pić miała wizyta we Francji, którą 
jednak rząd francuski odwołał, aby 
uniknąć zbyt drastycznej manife­
stacji przeciw Leopoldowi.

Nakoniec podczas swego pobytu 
w USA na sesji ONZ Spaak zaaran 
żował oficjalną wizytę regenta w 
Stanach. Termin jej wyznaczono na 
lato 1948. Zapowiedź tej podróży po 
budziła .Lepolda do energicznej 
kontrakcji. Wkrótce miał już pry­
watne zaprosiny Hoovera, i to na 
termin znacznie wcześniejszy, bo na 
zimę 1947—1948. Można się było 
spodziewać, że podczas pobytu w 
Stanach potrafi wykorzystać usłuż 
ne koncerny prasowe i wszelkie 
środki propagandy, aby zjednać so­
bie opinię społeczeństwa, a może i

nu, fakt, iż jest on w tej chwili za- I Kongresu, i postawić w kłopotli­
wym położeniu rząd USA po­
pierający za Spaakiem regenta.

Ak

pracy na'of’arnieiszy
w akcji Pomocy Z mswej

3rwĈ y in 0t?°cy zimowej dała w

na terenie całego
zirr,n,T.?!lac*f;o na fundusz pomo

z< a"‘ kwartale 268 milionów 
liny i w gotówce przez Cen
Spoin Powia'-Owe Komitety Opie i,. iecznt ‘

^  Łlcl
N i i  A e-i złożyły się dary Rady 

''huw ntwykańskiej i Szwedzkiej 
'ififirj g Eljiopie, ogólnej wartości 
a prZe2rrui ’°nów zł. oraz ofiarowa 
,® dzieg; Sp,°łeczeństwo żywność — 
,Z'eż ___5’ci°tonowych wagonów* i 
« Iw T  43 tys, sztuk wartości 20
^aiofj'' zl°tych
‘’hoty .a,?ie

świat pracy, który u-
Tniejszy w akcji pomocy

y ^wicit pracy, tAtuiy u-
2hi6rek w ciągu 1 kwarta 

'T luc i 0 miliony zł Dalej idą 
5'lipy 0 Państwowe 43 miln zł., 

23 1 pół miln. zł., dalej 
" ło ^ . ,arbowe — 15 miln.. kupcy 
cznp m,'n
"iiie

0 ' 11 zł. Imprezy, zbiórki u- 
? T  inne wpływy — dały w

ftp.
fnn(i §ora 30 miln. zł Ponadto 
Zel«aUsz akcji pomocy zimowej 

t ' zba Aptekarska ofiaro- 
'ny na lekarstwa na sumę

15 miln. zł., a Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu — 6 tys. ton węgla.

Pozą tym i funduszami, akcja po­
mocy zimowej korzysta z dotacji 
Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej w sumie ok. 80 miln. zł. 
kwartalnie oraz z dotacji M inister­
stwa Oświaty.

Akcją pomocy zimowej objęte _są 
placówki Centralnych Komitetów 
Opieki Społecznej: 952 kuchni lu­
dowych. 30 kuchni dziecięcych. 109 
stacji onieki nad matką i dzieckiem, 
domy dziecka, domy młodzieżowe, 
przedszkola, dziecince, bursy, schro 
niska przejściowe, punkty dworco­
we. prewentoria, zakłady lecznicze, 
żłobki itp. Ponadto z funduszów, 
zebranych na pomoc zimową, ko­
rzystają placówki PCK RTPD. 
ChTPD oraz innych organizacji spo 
łecznych.

Dożywianiem w kuchniach ludo 
wycb oraz rozdziałem odzieży obję 
tveh jest około półtora miliona 0- 
sób:

Przychylność dostawców konserw 
i odbiorców kongolijskiego uranu 
pozwoliłaby, mu korzystnie roze­
grać z parlamentem batalię o tron. 
To byłoby nawet zgodne z tradycją 
historyczną. Przecież po rewolucji 
1830 r. właśnie Anglicy skłonili 
Belgów do oddania berła nowego 
królestwa Leopoldowi, niemieckie­
mu księciu z rodziny Sachsen-Ko- 
burg, zwalczając kandydata belgij­
skiego Zgromadzenia Narodowego 
ks. de Nemours, syna Ludwika F i­
lipa. Czemu krewniacy brytyjskich 
landlordów nie mieliby zrobić po­
dobnej przysługi potomkowi Leo­
polda I?

CELNY STRZAŁ PREMIERA 
SPAAKA

Tę zręczną grę potrafił, jak się 
zdaje, pokrzyżować Spaak. Jest, rze 
czą oczywistą, że dla wciągnięcia 
Belgii do bloku zachodniego, trze­
ba, aby obecny układ sił politycz­
nych w tym kraju został utrzyma­
ny przynajmniej do chwili sfinali­
zowania umów blokowych Koali­
cja socjalistyczne - katolicka spra­
wując w  tej chw ili , władzę może 

zaś utrzymać się tylko przy regen-

cji. Powołanie na tron syna kró­
lewskiego, ks. Baldwina odrzuciło­
by do opozycji katolików, zwolen­
ników Leopolda, podczas gdy po­
wrót króla utrąci socjalistów, a 
wraz z nim i Spaaka. Trzeba więc 
było za wszelką cenę storpedować 
ewentualny sukces propagandowy 
podróży Leopolda I I I  i jego syna 
do Ameryki, i  z góry wykluczyć 
możliwość wszelkich z tej strony 
niespodzianek.

I  oto na dwa dni przed wyja­
zdem króla socjalistyczny „Le 
Pęuple“ publikuje sensacyjne ze­
znania b. agenta niemieckiej tajnej 
policji, złożone już dawniej przed 
amerykańskimi władzami okupacyj 
nymi w Niemczech. Agent ten kon 
wojował Leopolda I I I  podczas jego 
dwukrotnej podróży do Rzeszy w r. 
1940. Kró l podbitej Belgii jeździł 
wprawdzie do kraju okupanta prze 
de wszystkim dla leczenia zębów u 
wybitnych specjalistów wiedeń­
skich, ale zdołał jakoś pogodzić tę 
przykrą konieczność z 4-tygodnio- 
wym pobytem w majątku znanego 
austriackiego hitlerowca.

Można sobie wyobrazić, jakie 
wrażenie zrobiły tego rodzaju rewe 
lacje w krajach anglosaskich. Do­
brze wybrano moment dla wydoby 
cia ich z safesów amerykańskiego 
wywiadu na światło dzienne. Naza­
jutrz premier Spaak został zapro­
szony przez króla na poufną rozmo 
wę w Szwajcarii. Widocznie „uzgod 
niono poglądy“ , skoro „Peuple“ 
wstrzymał ataki, a król nie prowa­
dzi w Ameryce żadnej kampanii, po 
przestając na podkreślaniu swej 
godności monarchy przez udział w 
przyjęciach u osób „koronowa­
nych“ . Ostatnio wielki bankiet na 
jego cześć wydał kubański król... 
trzciny'cukrowej. No. ale ta manife 
stacja może sprawić zgryzotę chy­
ba tylko konkurentom pomysłowe­
go plantatora.

STERNIK W OPAŁACH
Tak więc wydaje się, że amery­

kańska wyprawa Leopolda I I I  w 
niczym nie zakłóci pracowitej krzą­
taniny Spaaka wokół utworzenia 
bloku zachodniego. Paul-Henri, jak 
poufale nazywają go dziennikarze, 
ma w tej chwili poważniejsze zmar 
twienia. Udało mu się szczęśliwie 
wyminąć groźne rafy sprawy kró­
lewskiej, ale czy nie rozbije swego 
statku o skały nieufności partnerów 
z Beneluxu wobec jego zapędów 
blokowych? Lub o sprzeczności sta­
nowisk Belgii i Francji oraz Anglo 
sasów w kwestii niemieckiej?

Na horyzoncie pojawiają się raz 
po raz podejrzane płycizny. A kom 
pas p. Spaaka pokazuje tylko jeden 
kierunek — Zachód. Niebezpiecznie 
jest żaglować -z tak niedoskonałym 
przyrządem nawigacyjnym. Do­
świadczeni żeglarze kierują się w 
takich razach gwiazdami, ale i to 
zawodzi gdy ktoś na całym niebo­
skłonie dostrzega tylko „mleczną 
drogę" z czterdziestu ośmiu gwiazd 
amerykańskich.
Bruksela, w lutym

IAN WIELIftSKI

było pierwszym zwiastunem wojny. 
Plan zbrojnego napadu na Polskę 
wyznaczony był przez Hitlera na 
24 sierpnia 1939 r., a o planach 
tych wiedział Foerster, kazał bo­
wiem wydrukować proklamacje o 
włączeniu wolnego miasta Gdańska 
do Rzeszy.

W dniu wybuchu wojny oddziały 
SS i SA napadły na gmach poczty 
polskiej w  Gdańsku i zdobyły go 
przy użyciu miotaczy ognia. Więk­
szość cywilnych jeńców, wziętych 
wówczas do niewoli, powieszono. 
Następnie nastąpiły masowe areszt 
towania Polaków według list. Ogó­
łem aresztowano 10 tys. Polaków* 
których osadzono w jednym gma­
chu. Każdy z aresztowanych musiał 
przejść przez kordon SS-mahów u - 
zbrojonyęh w pałki gumowe. Wię­
kszość skatowanych i maltretowa­
nych więźniów zrstała później 
skierowana do obozów koncentra­
cyjnych, pozostałych zaś wysiedlo­
no do tzw. Gubernii Generalnej.

Foerster mianowany przez H itle ­
ra , namiestnikiem, z nieubłaganą 
konsekwencją zacierał , na swoim 
terenie ślady polskości, zapowiada­
jąc, iż po 10 latach jego rządów 
nie będzie na Pomorzu ani jednego 
Polaka.

Zorganizowany przez niego Selbst 
schutz miał już przed wojną spo­
rządzone listy Polaków, przezna­
czonych na eksterminacje. Wybit­
niejszych działaczy w pierwszych 
dniach wojny rozstrzeliwano, a cia­
ła zakopywano w tajemnicy w le- 
sie.'

Po krwawej „niedzieli“  w Byd­
goszczy, Foerster rozpuścił fałszy­
we wiadomości o rzekomym, wy­
mordowaniu przez Polaków 58 tys. 
Niemców.

Jego również dziełem było k ilka ­
naście obozów koncentracyjnych 
dla Polaków na terenie Pomorza. 
W jednym z takich obozów w Stutt 
hofie zginęło 80 tys. Polaków.,

Foerster staje przed sądem pol­
skim pod zarzutem mordowania, 
grabienia i wynaradawiania ludno­
ści polskiej, mając na swym sumie­
niu setki tysięcy ofiar swego h i­
tlerowskiego bestialstwa.

W śledztwie wyparł się winy. nie 
poczuwając się do odpowiedzialno­
ści za zbrodnie. Udowodni mu je 
szereg powołanych przez sąd świad 
ków.

T o w .  P r z y f t i ź n i
Uniwersytetu Hebra s,f egt 

w Palestynie
W tych dniach odbyło się w sali 

hotelu Europejskiego inauguracyjne 
zebranie Tow. Przyjaciół Uniwersy 
tetu Hebrajskiego w Jerozolimie.

Zarząd Towarzystwa tworzą: Ju­
lian Tuwim, dr A. Berman, dr Bar­
dach,, B. Bermanowa, rabin dr Ka- 
hane, rektor Kotarbiński, prof. M i­
chałowicz, prof. Rostafiński, p ró t 
Żukowski, Ksawery Pruszyński, Ja­
rosław Iwaszkiewicz, adw. Kleiner- 
man, płk. Ołomucki. dr. Parnas, 
prok. Sawicki i prof. Schaff.

S fudsnci po lscy
na sfadiadt w ZSRR
W ramach wymiany kulturalnej 

polsko-radzieckiej przybyła do Mo­
skwy grupa 19 studentów polskich, 
którzy będą studiować na wyższych 
uczelniach radzieckich,

Studentów polskich owacyjnie 
w itały organiz.acje młodzieżowe w 
Brześciu i w Moskwie.
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Prasa o konferencji 3 ministrom uj Pradze

w sprawie odszkodowań z Niemiec
PRAGA 16. 2. (PAP ). Cała prasa czechosłowacka donosi 

w specjalnym komunikacie o nającej się odbyć w dniu 17 
lutego w  Pradze konferencji 3 ministrów spraw zagranicz­
nych: Polski, Czechosłowacji i ¿Jugosławii. W związku z kon 
ferencją dziennik „Rude Pravo“  pisze:

„Państwa słowiańskie były za­
sadniczym celem napaści niemiec­
kiej. Agresja ta miała zawsze cha­
rakter, niszczycielski. Państwa sło­
wiańskie poniosły największe ofia­
ry  w  światowej walce z faszyzmem, 
one są więc przed wszystkim po­
wołane do wypowiedzenia swych 
poglądów na rozwój Niemiec i do 
trwania na straży bezpieczeństwa 
Europy i  świata przed ewentual­
nym powórzeniem się agresji nie­
mieckiej“ .

Pismo stwierdza dalej że odbu­
dowa Niemiec jest przedmiotem 
specjalnej troskliwości państw za­
chodnich. Jeśli chodzi o stosunek 
do kwestii niemieckiej Francji i 
państw Beneluxu, to jest on o tyle 
niezdecydowany, że narody tych 
państw, byłych ofiar niemieckiego 
imperializmu, są przeciwne wskrze 
szeniu Niemiec imperialistycznych. 
Natomiast ich rządy, uczestniczące 
w  planie Marshalla, przytakują po­
lityce amerykańskiej, jakkolwiek 
Jest niebezpieczna dla ich krajów.

Jedynie rządy państw słowiańskich 
są Wyrazem opinii swoich narodów. 
Nie mają one związanych rąk, jak 
zachodni sąsiedzi Niemiec, i mogą 
otwarcie wypowiedzieć się w  tej

sprawie. Wyrazem tego jest konfe­
rencja trzech słowiańskich m in i­
strów.

Kaanutang traci grunt puJ nugatu -  L ga Muzułma^ 1 
zastąpi L’gg AraäsM ^

lzwiestia
komentują w przeglądzie prasy sy­
tuację w Chinach;

Organ czechosłowackiej partii so 
cjal-demokratycznej „Pravo Lidu" 
wyraża nadzieję, że na konferencji 
tej zostanie poruszony projekt Ju- 
gosławii, zmierzający do stworzenia 
wspólnego frontu małych państw 
słowiańskich w  sprawie niemiec­
kich odszkodowań wojennych.

O dczyt w fc e n iin . W yszyń sk ie g o
z ® km !i 100 le c k  M noifestn  K u m a a ls tyw  *1090

MOSKWA 16. 2. (PAP). Wicemi­
nister spraw zagranicznych ZSRR 
Andrzej Wyszyński, który jest człon 
kiem Akademii Nauk i  wybitnym 
prawnikiem radzieckim, wygłosił w 
związku z 100-ną rocznicą Mani- 
fesu Komunistycznego odczyt, w 
Akademii Nauk pt. „Zagadnienia 
Państwa i Prawa w  Manifeście 
Partii Komunistycznej“ .

Prelegent podkreślił, że w  Mani­
feście Komunistycznym znalazła się 
po raz pierwszy głęboka analiza 
istoty państwa i' prawa oraz nauko 
we określenie ich historycznej roli 
w  walce klas.

Tajna n r g ia im i i  hillsruws’ia
d s fts la  w  C s e s l ie s lg w f t c i i

PRAGA 16. 2. (PAP). — Jak do-1 oddziały bojowe, które w  razie kon 
nosi czeska agencja prasowa CTK, j flik tu  zbrojnego przystąpić mają
-organa czechosłowackiej policji są 
na tropie tajnej niemieckiej, orga­
nizacji hitlerowskiej działającej w 
okolicy Zatczaw w Czechach północ 
nych. Organizacja ta, utworzona 
pierwotnie pod nazwą „Edelweiss 
Piraten“  występuje pod nazwą 
EBB — Bund der Blauen Bkpnąn 
(Związek niebieskich kwiatów). Ce- 
Ićm jej jest szerzenie propagandy 
wywrotowej w  Czechosłowacji, pod 
pałanie fabryk i  ważniejszych 
obiektów przemysłowych oraz orga 
nizowanie na pograniczu nielegal­
nego handlu.

Członkowie tej organizacji wy-

do czynnej akcji na terenie Czech 
północnych. Organa policji pań­
stwowej prowadzą energiczną akcję 
zmierzającą do zlikwidowania tych 
przestępczych żywiołów.

„Największą zasługą Manifestu
— oświadczył Wyszyński — było to, 
że już 100 lat temu dowiódł on, iż 
istotą państwa klasowego jest za­
bezpieczenie panowania wyzyskiwa 
czy w  obronie stworzonego przez 
nich ustroju społecznego“ .

Wyszyński podkreślił, że w dobie 
dzisiejszej kapitalizm poczynił „d a l, 
sze postępy“ , przekształcając mo- ' 
ralność w handel honorem oraz 
prawo i sprawiedliwość w bezpra­
wie. Liczne dowody tego można 
dziś znaleźć w nowoczesnych pań­
stwach imperialistycznych, a prze­
de wszystkim w Stanach Zjednoczo 
nych.-

Wyszyński podkreślił w  zakoń­
czeniu swego odczytu, że historycz­
ne założenia Manifestu Komuni­
stycznego realizowane są w Zwiąż 
ku Radzieckim. „W Związku Ra­
dzieckim — oświadczył Wyszyński
— przestarzały ustrój burżuazyjny 
z jego klasami i  konfliktam i klaso­
wymi zastąpiony został ustrojem, 
w  którym swobodny rozwój każdej 
jednostki jest warunkiem swobod­
nego rozwoju wszystkich“ .

U p ra w n ie n ia
Banku Bizonii

■!> W

FRANKFURT, 16.2 (PAP). — W 
sobotę 14 bm. dowódcy wojskowi 
angielskiej i  amerykańskiej strefy 
okupacyjnej, generałowie Clay i

wrotowej podzieleni są na drobne I Robertson, wydali zarządzenie o u-

3 130%  n o rm t) in  c iągu je d ne j szpchtii

Gigantyczny rekord górnika radzieckiego
In icjator wyścigu pracy wśród 

górników Zagłębia Donieckiego 
słynny już na cały Związek Radzie­
cki rębacz kopalni im. Kalinina, 
Aleksander Tiurenkow, w  ciągu je­
dnej szychty wyrąbał ostatnio mło­
tem pneumatycznym 426 ton węgla, 
wykonując w ten sposób 3.130 proc. 
normy i  bijąc wszystkie dotychcza-

sowe rekordy górnicze Zagłębia Do 
nieckiego okresu przedwojennego

tworzeniu „Banku Państw Niemiec 
kich“ . 4

Bank w Bizonii posiada upraw
nienia Banku Emisyjnego i będzie 
spełniał większość funkcji, wykony 
wanych uprzednio przez Bank Rze 
szy. Jednocześnie utworzona została 
Angielsko - Amerykańska Komisja 
Bankowa, która będzie sprawowała 
ogólny nadzór nad działalnością 
Banku Bizonii. Kapitał zakładowy 
Banku wynosi 100 milionów ma­
rek. Działalność Banku nie rozciąga 
się na strefę francuską.

Zjazd transportowców we Wrocławiu
z m iz!a lean d e le p !# »  S S I E  I  Fsaacii

We Wrocławiu odbywa się Kon­
gres Związku Zawodowego Trans­
portowców R. P.

W  kilku wierszach
— Pose! R.P. w M eksyku, J , D robo- 

Jowski, uda ł się do Caracas, s to licy  W e- 
ndzueli, gdzie reprezentować będzie ja ­
ko ambasador nadzw ycza jny Prezyden­
ta  P o lsk i podczas uroczystości ob jęcia 
w ładzy  w W enezueli przez nowego p re ­
zydenta. w yb itnego  postępowego pisarza 
Korausgo Gallegos.

— Z oka z ji s tu lec ia  is tn ie n ia  w ie lk :ch 
zakładów  w łók ienn iczych  w Oreehowo, 
o d b y ły  się tam uroczyste obchody, na 
k tó re  p rz y b y ł przew odniczący Redy N a j 
wyższej ZSRR, M ik o ła j Szw ern ik.

— P rem ie r rządu czechosłowackiego, 
f io tw a ld , p rzesła ł serdeczny te legram  
rozpoczynającem u sie w  tych dn iach w 
K a lk u c ie  kongresow i m łodzieży A z ji  Po­
łudn iow o-W schodn ie j, w alczącej o w o l­
ność i  n iezawisłość narodów a z ja tyck ich .

— W  dniach 2(5 — 25 bm. odbędzie się 
w  Pradze uroczyste p lenarne posiedzenie 
kom ite tu  słow iańskiego, poświecone om6 
w ien iu  szczegółowego program u tegercz* 
nego jubileuszow ego zjazdu s łow iańsk ie ­
go w Czechosłowacji.

— Do P ra g ! zwoi me zostało na dzień 
22 bm. wspólne posiedzenie czeskiego to ­
w arzystw a p rz y ja c ió ł ZSRR. oraz tow a ­
rzys tw a  d la  w spółp racy gospodarczej i 
k u ltu ra ln e j z ZSRR. na k tó rym  dojdzie 
do połączenia tych  dwóch o rgan iza c ji.

*5»
— Do P rag ! p rz y b y ł na k ró tk i pobyt 

sekertarz genera lny  fra n cu sk ie j .p a r t i i  
soc ja lis tyczn e j, Guy M o lle t, k tó ry # p rz e ­
p row adzić  ma rozm ow y z p rzedstaw ic ie ­
la m i czechosłowackiej p a r t i i  s o c ja ld e ­
m okra tyczn e j.

cznej op u b liko w a ł czechosłowacki pa ten t 
na w yrób  8-ey lindrow ego samochodu t y ­
pu „T a tra “  i ośw iadczył, że pa ten t nie 
będzie ch ron ion y  na te ren ie  S tanów Z je ­
dnoczonych. Ambasada czechosłowacka 
w W aszyngton ie  z łoży ła  w te j spraw ie 
protest.

— Rząd szewdzki zw ró c ił się do S o ju ­
szniczej Rady K o n tro li w  B e rlin ie  z p ro  
śbą o w ydan ie  zezwolenia na us tanow ie ­
nie szwedzkie j m is ji w o jskow e j w  B e r­
lin ie .

— Ponad 109 członków  „N arodow ego
In s ty tu tu  S z tuk i i L ite ra tu ry “  U SA z 
S inc la irem  Lewisem, E. 0 'N e iIle m  i T o rn  
tonem W ilderem  na czele przesła ło na 
ręce przewodniczącego Iz b y  Reprezen­
tan tów  M a rtin a  os try  p ro tes t przeciw ko 
dzia ła lności tzw . k o m is ji d la  badania 
czynności an tyam e rykańsk ie j, ja ko  sprze 
cznej z ko n s ty tu c ją  S tanów Zjednoczo­
nych i stosującą m etody faszystow skie.

— A m e ryka ń sk i urząd służby teehn l-

— G rupa astronom ów z u n iw e rsy te tu
w 'Chicago ma przeprow adzić w bież. 
tygo dn iu  szereg doświadczeń, k tó re  po­
zwolą us ta lić , czy na M arsie Is tn ie je  ży ­
cie roś linne  i zwierzęce. W  tym  ty g o ­
dn iu  Mars zna jdzie sie w „n a jm n ie js z e j“  
odległości od ziem i, k tó ra  w ynosi ponad 
100 m ilio n ó w  k im .

— W  W ątrobę w P ensy lw an ii 25-letnia
B arbara  Zawada pow iła  czworaczki — 3 
dz iew czynki i jednego chłopca. Czwo­
raczk i m ia ły  p rzy jść  na św ia t dopiero 
w k w ie tn iu , lecz w skutek ko m u lik a c y j 
m usiano zastosować cesarskie cięcie, by 
u ra tow ać  życie m a tk i i n iem ow lą t. M i­
mo c iężk ie j operac ji matce i  dzieciom 
nie g ro z i niebezpieczeństwo.

W Kongresie wziął udział min. 
Komunikacji inż Rabanowski i  w i­
ceminister Petrusiewicz.

*Po zajęciu miasta Lao-Ian jesz­
cze silniej zamknął się pierścień 
wokół Mukdenu. Miasto Czang- 
Czun i wielkie mandżurskie cen­
trum przemysłowe G,;ryn znajdują 
się jeszcze w rękach Czang-Kai- 
Szeka,, lecz dni ich garnizonów są 
policzone. 99 proc. terytorium Man­
dżurii opanowane zostało przez 
chińską armię demokratyczną. 
Czang-Kai-Szek stracił w ostatnich 
walkach na terenie Mandżurii po­
łowę stacjonowanych tam wojsk w 
liczbie 300 tysięcy żołnierzy. Chiń­
ska armia demokratyczna opanowa 
ła również prawie całe Chiny pół­
nocne. Kuomintang w chwili obec­
nej kontroluje tan wyłącznie głów 
ne miasta, jak Pekin Tien-Tsin, 
Ta-Juon, Tsin-Tao, które jednak ze 
wsząd otoczone są przez chińską 
armię demokratyczną i są całkowi 
cie oderwane od głównych baz za­
opatrzeniowych Czang-Kai-Szeka. 
Prowincje Hopei, Szan-Tung i  So- 
Nan znajdują się prawie całkowicie 
w rękach armii ludowej. Wojskom 
Czang-Kai-Szeka grozi również okrą 
zenie w  prowincji Szan-Si. Wokół 
stolicy tej prowincji — Jan-Juan 
— zamyka się coraz bardziej pier­
ścień nacierających wojsk ludo­
wych.

Chińska armia ___ # V!r,.
obecnie przeszło 2 m ili°n^  p¿rtí‘ 
rzy. Poza tym w szereg&c . 
zantów i  oddziałów satnn(̂ 0 , 
walczy ponad 4 miliom 
ków, rekrutujących się Pr 
z chłopów.

Reakcja chińska traci * ¿ f/
dniem grunt pod nogaim- j, tef 
porem wojsk demokratyc*#-  ̂ fji« 
nieją armie Czang-Kai-Sze ^ ¡ f  
pomogły reakcji chińskie! e fl! 
kańskie dostawy broni, °centr\i0^. 
sumę 4 miliardów dolarów- j f 
tang traci władzę w Man® j  P 
Chinach północnych. Naden 
lej na Chiny Środkowe 1 
niowe. „Tribüne“
analizuje „nową“  orientację 
k i hrutuixkipi nak i brytyjskiej 
Wschodzie:

„Ambasador angielski vV 
złożył rządowi w  styczniu U «'
(zdanie z sytuacji w EgiPci® 
reign Office doszło do Prze -ofC’81,
że mało jest nadziei na *
traktatu z Egiptem, który za

Zwycięska ofensywa wojsk demo 
kratycznych rozszerzyła również te 
reny wyzwolone w  Chinach cen­
tralnych. Całe wybrzeże prowincji 
Kiano-Si, za wyjątkiem obwodu 
Szanghaju, opanowane zostało 
przez wojska ludowe. Walki toczą 
się na przedpolach Szanghaju. Woj­
ska ludowe znajdują się również w 
odległości 35 km od stolicy Kuomin 
tangu — Nankinu — i prowadzą 
zwycięskie operacje wokół Hankau. 
trzeciego pod względem wielkości 
portu chińskiego. Armia demokra­
tyczna, usadowiła się mocno w do­
rzeczu największej chińskiej arterii 
wodnej — rzeki Jang-Tse-Kiang — 
i kontroluje ją na znacznej prze­
strzeni. Wojska ludowe osiągnęły 
również poważne sukcesy w połud 
niowych prowincjach Chin, gdzie 
zajęły wielkie tereny w prowincji. 
Wang-Si i  opanowały prawie cał­
kowicie wielką wyspę Hai-Nan,

niłby Egipcjan. Wówczas ł0 1 
częto nową politykę. Tr8,%o'>( 

wIrakiem zawarty w _z0re' 
miał być nie tylko i f
lecz również nową mei o
plomatyczną. Anglia
tąd stać się „najbardzie* p  
nionym sojusznikiem dla _{a[ P 

iem z° 
części

,ta| 1
Syrii“ . Traktat z Irakiem ( z° , 0 * 
warty przynajmniej c 
intencją zmniejszenia wpły%  
skich na świat arabski. Ta%  
śnie linia postępowania 
czas pobytu delegacji trans 
skiej w Londynie i p lar)
Office zakreśla coraz szersZ i’ 
Dawna Liga Arabska miał2®jjyZ .i 
stąpiona przez nową LigC 0 A1® 
rr.ańską której kierownic1 Ą  
spoczywałoby już w rękacn k/  
bów z Syrii i Egiptu lecz W - P‘vv t-. KJJ í i l  I ---*J 1
Wielkiej Brytanii — ^ urC) apt0̂ !' 
kistanu. Plan,, ten został za ^y jr
w any przez A m erykanów ._ z, ^ '  &
kiem kwestii Palestyny _ i
tąd nie funkcjonuje on zbyt 1̂« 

Ta nowa polityka angif's ętrf. 
z początku bardzo życzli'VI ^  jw 
jęta przez Turcję, lecz to ^ jif 
zmieniło. Turcja wolałaby . ¡̂jA 
między wszystkimi muzułm  ̂ fJ' 
przyjaciółmi Anglii w łscznie 
kistanem".

D a l s z e  r e w e l a c j e  
R(ädz!©ddet?o Biura laiioroMsirfiSß#0

(Dokończenie ze str. 2-ej)

Z bratnich organizacji na zjazd 
przybył przewodniczący Komitetu 
Centralnego Zw. Z a w. Pracowni­
ków Transportu Samochodowego 
ZSRR, Truchanów Stefan oraz prze 
wodniczący Komitetu Centralnego 
Pracowników Transportu Morskie­
go ZSRR, Budanow Aleksander 
oraz z Francji sekretarz generalny 
Związku Transportowców, p. Charle 
Garsia.

Rawę umowy eksportowe 
Polski

W najbliższym czasie przedstawi 
ciele Centralnego Zarządu Przemy­
ślu Konserwowego wyjeżdżają do 
Czechosłowacji, Danii i  Holandii w 
celu omówienia sprawy zawarcia 
umów eksportowych.

Polska zwiększy ak sport 
bekonúw **o Äi«!li

VI najbliższym czasie ma być 
podpisana nowa opcja do istnieją­
cej umowy, zawartej między Tow. 
Handlu Międzynarodowego DAL a 
brytyjskim  Min. Aprowizacji.

Przewiduje się dalszy eksport 500 
ton bekonów i  wyrobów peklowa­
nych,

Z powyższych faktów wynika, że 
koła rządzące w Wielkiej Brytanii 
planowały długotrwałe porozumie 
nie z Niemnami oraz t. zw. „kanali 
zację“ agresji niemieckiej na Wschód 
przeciwko Polsce i Związkowi Ra 
dzieckiemu. Cóż dziwnego, — pod 
kreślą Radzieckie Biuro Informa 
cyjne, — że redaktorzy zbioru do 
kumentów, opublikowanych przez 
Departament Stanu, tak skrzętnie 
usiłują przemilczeć fakty, bez któ 
rych nie można zrozumieć sytuacji, 
jaka wytworzyła się w  roku 1939.
7 S R R m obec a lte rna fijiu u

ta

W tym stanie rzeczy nie ulegało 
już żadnej wątpliwości, że Wielka 
Brytania i Francja nie tylko nie po 
dejmowały żadnych poważnych kro 
ków, zmierzających do wstrzyma 
nia agresji niemieckiej, lecz wręcz 
przeciwnie przy pomocy tajnych 
machinacji usiłowały skierować hi 
tlerowskie Niemcy przeciwko ZSRR. 
Związek Radziecki znalazł się przed 
następującą alternatywą:

a) albo przyjąć, kierując się ko 
niecznością samoobrony, propozycję 
Niemiec w sprawie układu o niea 
gresji i  tym samym zapewnić .Zwiąż 
kowi Radzieckiemu przedłużenie o- 
kresu pokoju na pewien czas, co 
umożliwiłoby lepsze przygotowanie 
do odparcia możliwej agresji,

b) albo odrzucić propozycję Nie 
mieć i tym samym zgodzić się na 
natychmiastowe wciągnięcie ZSRR 
przez prowokatorów w zbrojny kon 
f l ik t  z Niemcami w  sytuacji nie 
wygodnej dla ZSRR ze względu na 
izolację ZSRR.

W tym stanie rzeczy rząd radzi-.-c 
k i zmuszony był dokona1, wyboru 
ł zawrzeć z Niemcami układ o rtiea 
gresji. Decyzja ta okazała śię dale 
kowzrocznym i  mądrym krokiem

rządu radzieckiego. Decyzi3 
ogromnej mierze stworzył® 
ki, sprzyjające pomyślne#1"  ej d 
czeniu drugiej wojny świa1 ry$tPc 
Związku Radzieckiego i 
wolność miłujących narodo  ̂

Twierdzenie, jakoby 
agresji z Niemcami należa» 
gramu polityki zagraniczny 
— jest ordynarnym °sz,cZ 
Związek Radziecki dążył # t  v 
i  wytrwale do porozum1®11
chodnimi nieagresywnym1 . 9,
stwami przeciwko faszy
miecko - włoskim dla zr zt>i°r 
nia systemu bezpieczeńs^ 
wego.

P oparcie

Radzieckie Biuro 
zaznacza, że

B iu ro  %
Stany Zjednocz® ^¿tí Oldiiy l-t J” .

tylko nie przeciwstawiały - â»-- ...... ......  . „„„tan1*, «(i
nej polityce Wielkiej . „„azJ* v.<---- • i i__  ___* O o .Francji, lecz przy każdej 0r  ta iiG ji, lecz przy
pierały ją. Finansiści arn1. JI J i c i t x i y  j ą .  r a w u w a n  . .  ¡5*

w dalszym ciągu lo k o w y , pl> 
kapitały w  ciężki PrzeIJ ^ sób
mieć, uzbrajając w  ten  ̂
się niemiecką. Zdawali ® r0pi®
wę z tego, że wojna w EUR
znacza zwiększenie zy:sIcóW ItcP1

listów amerykańskich. _
Rzecz jasna, że fatszerz^ jo ^ ^nieZa T ini reakcjoniści są "¿¡jicck1 

tego, że Związek %. ,ad i ,e 
etnie vęykorzystal wzi#°

i inni reakcjoniści są _ 
ni z
miejetnie wyKorzysi»' - 
dziecko - niemiecki dl_a ^

_ . f
wyniku układu 
mieckicgo — wojsk® 11 
rozpoczęły swą 
Wschód nic * lin ii ..i ‘ll je

nia swej siły obronnej- t
Są oni niezadowoleni. - »

Wschód nie z lin ii ^.‘ "ńej y  
jów, lecz z lin ii Pot% clió i’ 
set kilometrów n® '  ' jjt ł * * 
Związek Radziecki wy® 
ny zwycięsko.
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Współzawodnictwo pracy
w cu!crc«i§c!vi8

I 2 14 cukrowni okręgu poznańskie 
®° czołowe miejsce w akcji współ 
Wwodnictwa pracy zajęła załoga 
Wkładu przetwórczego w Gosławi 

która wykonała plan produk 
e)i W 122 proc

-Na zaplanowaną ilość 8.700 q 
T*r °k*0no 10.628 q buraków, 
dalsze miejsca zajęły: cukrownia_ a . iJHicjatci . iu m u w u .o

Żninie która wykonała normę 
w 110 proc. oraz wpruć. oraz cukrownia 

s ^ W ie  (Ziemie Odzyskane) 
Proc. planu.

"  punktacji ogólnej okręg po-ł la n n l.! • . • . . .

Osiągnięcia polskiego przemysłu kamiennego W j * , ¡ 5 5 “
ZJEDNOCZENIE Kamieniołomów w Świdnicy utworzone w 1945 r., 

w ciągu 2-ch lat istnienia uruchomiło, a także przejęło od Zjed­
noczenia Gliwickiego szereg zakładów produkcyjnych i  obróbczych. 
Obecnie Zjednoczenie Świdnickie administruje 34 zakładami, w licz­
bie których jest 11 bazaltowych, 10 granitowych, 3 piaskowcowe, 2 me- 
lafirowe, 2 diabazowe, 2 obróbki piaskowca, 2 marmurów i  grani­
tów oraz 1 żwirownia i 1 piaskarnia.

Przemysł kamienny produkuje 
materiały drogowe ,jak kostkę re­
gularną, rzędową, zwyczajną, nie­
regularną oraz mozaikę, brukowiec 
obrobiony i nieobrobiony, kamień 
łamany płytowany i surowy, kra-"  punktacji ogólnej okręg po- łamany płytowany i surowy, kra- 

*“ aftski zajął drugie miejsce. Wy j wężnik drogowy i uliczny, opornik. 
Produkowano 111 tys. ton cukru, tłuczeń, kliniec, grys szlachetny, 
0 stanowi 23 proc. produkcji ogól 

»«krajowej
Na pierwsze miejsce we współza 

’odnictwie pracy w cukrownictwie 
.wysunął się okręg warszawski, na 

2eci'e zaś okręg toruński.

Produkcja fornirów
e g z < ilY C 2 H ? r .! i

W końcu ub. roku grupa repa- 
riantów z Francji przystąpiła do 
bdowy w Prabutach (woj. olsztyń 

■ ®kie) wytwórni szlachetnych forni- 
*  drewna krajowego oraz dre 

sztucznie barwionego (na 
wzór francuskich wyrobów Torie-

w  Lille)'■' w pierwszej fazie produkcja tej 
tn We' Placówki wyniesie ,300.000 

sześć, fornirów oraz 500 m 
«ześć płyt stolarskich rocznie.

grys smołowany, kruszyny i mącz­
kę bazaltową.

Dla potrzeb kolejnictwa wytwa­
rzane są tłucznie kolejowe, dla 
dróg wodnych kamień łamany. Po­
za tym produkcja obejmuje wyroby 
kamieniarskie, jak licówka budo­
wlana, mostowa i tunelowa, bloki,, 
płyty piaskowcowe na okładziny, 
płyty polerowane granitowe i mar­
murowe, pomniki, galanterię mar­
murową itp.

PRODUKCJA 
W LATACH UBIEGŁYCH

W roku 1946 zaplanowano wypro­
dukować 305.338 t. materiałów ka­
miennych wartości 5,059.568 zł. 
przedwojennych, wyprodukował zaś 
344.452 t. wartości 5.122.942 zł., wy­
konując plan roczny W 112,1 proc.

W roku 1947 sytuacja poprawiła 
się znacznie, gdyż zaplanowano wy-

M im o  przegrane j, w łó kn ia rze  odn ieś li w ie lk i sukces

Ostateczne wyniki współzawodnictwa pracy
między góf albami n wlóbnlaifami

produkować 790.792 t. o wartości 
9.362.800 zł. przedwojennych, wyko­
nano zaś 876.133 t. o wartości 
10.771.500 zł., spełniono więc za­
mierzenia w 110,8 proc. ilościowo 
i w  115 proc. wartości.

Na r. b. zaplanowano produkcję 
w wysokości około 1 min. t., a więc 
o blisko 50 proc. więcej niż wyko­
nano w roku 1947.

TRUDNOŚCI TRANSPORTOWE
Przemysł kamienny walczy z wiel 

k im i trudnościami na odcinku 
transportowym, gdyż ilość podsta­
wianych wagonów jest jeszcze 
wciąż niedostateczna. Skutkiem te­
go z końcem roku kalendarzowego 
w kamieniołomach rosną hałdy ma 
teriałów, których brak odczuwa do­
tk liw ie  Departament Dróg Koło­
wych Min. Komunikacji.

Początkowo prawie 100 proc. za­
łogi kamieniołomów stanowili Niem 
cy, a obecnie można już mówić o 
całkowitym niemal spolszczeniu 
przemysłu kamiennego. Tylko na 
niektórych zakładach są zatrzyma­
ni specjaliści niemieccy, którzy 
przypuszczalnie za parę miesięcy 
również opuszczą Polskę dzięki wy­
tężonej akcji szkoleniowej Zjedno­
czenia kamieniołomów i zakładów

murowych dla gmachu Rady Pań­
stwa płyty piaskowcowe dla pała­
cu Min. Przemysłu i Handlu.

W kamieniołomie w Eakowicz- 
kach wyłamano, olbrzymi blok pia­
skowcowy na pomnik gen. Swiersz- 
czewskiego. Wyłamano również 
w ielki monolit na kolumnę Zyg­
munta, którą Centralny Zarząd 
Przemysłu Mineralnego ofiarowuje 
w imieniu przemysłu kamiennego 
Warszawie. Kolumna zostanie wy­
konana, przetransportowana i zmon 
towana na koszt pracowników prze 
mysłu mineralnego.

Przemysł kamienny obecny w 
porównaniu z przedwojennym po­
ważnie został rozbudowany. Zme­
chanizowany jest zupełnie nowo­
cześnie, rozporządza ogromnymi za 
kładami, wyposażonymi w maszyny 
i urządzenia na miarę europejską. 
Hale obróbcze w Bolesławcu lub 
Zagórzu mają niewiele równych so­
bie w Europie, a kamieniołom gra­
nitu w Strzelinie o wym. 900 m. 
długości, 330 szerokości jest ol­
brzymem rzadko spotykanym.

Inż. JULIAN SAMUJŁŁO

w r. 1947
Państwowy Przemysł Metalowy 

wykonał w 1947 roku 106,6 proc. 
planu produkcyjnego. Ogólna war­
tość produkcji wyniosła 783.401.500 
zł., wg. cen z 1937 roku, bez Zakła­
dów Przemysłu Metalowego, któr< 
zostały przydzielone dodatkowe 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Metalowego w ciągu drugiego póh 
rocza ub. r. i zdołały pod nowyre 
zarządem doprowadzić swą produi 
cję do wartości 18.985.800 zł. wg 
cen z 1937 roku.

F o b t y k o  p a p y
w  S ł u p s k u

Słupska Fabryka Papy wykonała 
styczniowy plan produkcji w  160 
proc. Przekroczenie planu zostało 
umożliwione przez szeroko rozwi 
nięte współzawodnictwo pracy, przy 
znacznym zwiększeniu zarobków ro 
botniezych od 40 do 60 proc.

Inwestycje w przemyśle chemicznym
ntt terenie Warszawy

Plan inwestycyjny na rozbudowę 
warszawskiego przemysłu chemicz­
nego preliminuje 356.259 tys.-zł. 

Większość kredytów została prze­
czenia Kanneiuuiuuiuw » znaczona na rozbudowę dawn. za-
produkcyjnych, która dostarcza sta- | kładów „Spiessa , które juz w ro­
le nowe zastępy fachowców. i ku przyszłym produkować mają 120

Zakłady zatrudniają obecnie Ok. j miliardów jednostek mnd pemci- 
4 tys. pracowników, a pr2y pełnym ¡liny. Nadto nastąpi rozbudowa za-
uruchomieniu, będą mogły za 
trudnić do 10.000. Ilość materiałów

£;hociaż w myśl regulaminu, zwy- 
*ęska strona uzyskać winna do­

datkowo 50 punktów, Komitet Gić- 
^ c y  przychyli! się do wniosku prze 
"r°dniczącego Zw. Zaw. Górników 
wttzęśniaka, by podzielić przypada- 
ł^ce (jia przemysłu węglowego z
tytułu- --.u zwycięstwa 50 punktów — 
W1. 25 punktów dla obu przemy- 
low. Ostateczna więc punktacja 

Wykazuje, za cały okres współza-

pińCA gm m nuw * r ---— i jt-" '-.7 ---- -  ..............
włókniarzy. Komitet Główny Współ ności zaspokoi potrzeby rynku we
____ /.l ił tolr Tia DPWiei

w  Min. Przemysłu i Handlu w i wodnictwa 221 punktów zdobytych j kamiennych osiągnie wówczas w 
Warszawie odbyło się w dniu 13 i przez górników i 193 punkty dla przybliżeniu 5 min. t., co w zupeł- 
«• TO. posiedzenie Komitetu G łów -' e-'

Współzawodnictwa Przemysłu 
Reglowego i Włókienniczego, celem 
dokonania ostatecznej oceny prac 
^  Pierwszym etapie tego współza­
wodnictwa.

tY ogólnym wyniku zwycięstwo 
«łyskali robotnicy przemysłu wę­
glowego. zdobywając 196 punktów.- 
Włókniarze uzyskali 168;'; pUnfetófz,
P^ÿczym w pierwszych trzećh niie.
®’9cach lepsze wyniki osiągnęli gór 
«'oy, natomiast w grudniu ub. r.
Włókniarze wyprzedzili górników

zawodnictwa podkreślił, że tak nie­
znaczną przegraną włókniarzy u- 
ważać'należy za w ielki sukces, 
tymbardziej, że dzięki współzawod­
nictwem ogólny wzrost produkcji 
między wrześniem a grudniem ub. 
roku wyniósł w przemyśle włó­
kienniczym-,— 21 proc., a w prze­
myśle węglowym' 8.6 proc., W in­
nych dziedzinach obięłych współ­
zawodnictwem, a mianowicie: _ w 
dziedzinie podniesienia dyscypliny 
pracy, zwiększenia bezpieczeństwa 
pracy itp. zwycięstwo odnieśli gór­
nicy.

W wyniku współzawodnictwa 
przyznano obu przemysłom premię 
w łącznej sumie 300 milionów zł. 
Podzielone one zostały proporcjo­
nalnie. Górnicy zdobyli z tego 160 
mil. zł., a włókniarze 140 mil. zł.

Sposób podziału tych sum usta­
lony zostanie przez specjalne ko­
misje.— jy , za cały okres współza-

W ł o c ł a w s k a  fe b ry ? ? «  u b r a ń
p r o d u k u i e  n a  e k s a o r t

ubrań do

^Wnież i na eksport. Wysłano na 
_ P^wienie 60 tys. ubrań męskich-

ZSRR.
Obecnie fabryka przygotowuje 

dla Belgii nową partię 50 tys. u- 
brań.

Zdolność produkcyjna fabryki 
wynosi 100 tys. ubrań miesięcznie.

Państw. Fabr. K  onfekcji Męskiej, , do Belgi: oraz 80 tys 
Ośrodek Nr. 1 we Wrocławiu, liczą 
* 7 oddziałów, zatrudnia 4 tys.

lo tn ik ó w .
90 proc. załogi stanowią kobiety, 
których na czoło wybija się bry- 

, ^dzistka, Janina Raj‘ska, wykonu­
jącą 235 proc. normy.

Zakłady pracują na dwie zmiany,
» edukując ubrania cywilne, robo 
2 e> mundury dla wojska i PKP.
_ res?tek materiałów wykonuje się 

-apki, parasolki, szelki, ubranka 
Tr ^z‘ec* i  torebki. 

jN bran ia  szyje się na 1.300 maszy 
trn motorowych oraz 150 maszy- 

'™ specjalnych parowych, służą- 
ych <30 pr aSowania, wykańczania 

b iu rek  itp.
,v mrzym;e te zakłady produkują

wnętrznego ł  pozwoli na pewien 
eksport wyrobów kamieniarskich.

PRZEKROCZONO PLAN
Przekroczenie planu w stosunku 

rocznym za rok 1947 poszczególnych 
zakładów wg ilości przedstawia się 
następująco: Czernice 173,6 proc., 
Gierlachów 115,3 proc., Strzegom 
140 proc., Strzelin 164=2 proc,, JCsięr 
ginki 163*,T proc., L a k i-162,3 proc:, 
Rębiszów 122,6 proc., Pielgrzymka 
103 proc., Zalesin 109,5 proc., Głu­
szyca Górna 111,2 proc., Kowalowi- 
ce 116,2 proc., Gracze 113,6 proc., 
Regulice 100,2 proc., Tenczynek 149 
proc., Obłaziec 110 proc., Sławnio- 
wice 102.7 proc. Jako pierwszy o- 
siągnął 100 proc. planu z grupy 
granitowej kamieniołom w Górce, 
z bazaltowych — Księginki.

Obok dostarczenia wielkiej ilości 
materiałów kamiennych dla dróg 
przemysł kamienny może się po­
szczycić szeregiem prac w  skali 
ogólnopaństwowej a mianowicie: 
wykonano licówkę mośtową dla bu 
dowy mostów na Wiśle w Tczewie 
i  Modlinie, licówkę tunelową dla 
tunelu w Żegiestowie, kołotoki dla 
przemysłu papierniczego wypiera­
jąc w ten sposób konkurencję szwe 
dżką; osełki i  toczaki w ramach 
akcji „Przemysł dla wsi“ , bloki na 
budowę pomnika „Czynu Śląskie­
go“ na Górze Sw. Anny, części mar

kładów dla powiększenia produkcji 
związków arsenobenzolu sześcio­
krotnie.

Uruchomienie dwu aparatów 
Fringsa do produkcji octu spirytu­
sowego, pozwoli na zwiększenie pro 
dukcji octu spirytusowego o 200 
proc. W innych działach wartość 
produkcji przez ich rozbudowę

wzrośnie od 50—100 proc. Prócz 
tego przewiduje się również roz­
budowę działu produkcji witaminy 
D , przez budowę nowego pawilonu 
fabrykacyjnego i odpowiednie jego 
wyposażenie, co pozwoli na zwięk­
szenie produkcji tego preparatu o 
300 proc. oraz dalszą rozbudowę 
działu energetycznego.

Dalsza rozbudowa zakładów 
„Klawego“ przy ul. Karolkowej 22, 
24, obejmuje działy: organo-prepa- 
ratów, zastrzyków, szczepionek, 
syntezy chemicznej i działu galeno­
wego dla zwiększenia produkcji o 
40 proc. i zwiększenia asortymentu 
produkcji o 30 proc.

Sprzyjające warunki atmosferycz 
ne tegorocznej zimy pozwoliły na 
kontynuowanie prac w przemyśle 
mineralnym', a p lan produkcji w 
styczniu został znacznie przekroczo 
ny.

Produkcja wapna palonego osią­
gnęła. ponad 100 proc. planu, klinke 

roboczych do Francji, 79 tys. ubrań ru cementowego zaś wyprodukowa

n>Q w S & d!!M $
ileNtrahia Spółka Chemiczna w

"arssawie.
'Y* sprawie adresu firm  holender 

■Rich: N.V.S.P. Reeser &  Co oraz 
. KPort Finders Bu.reau bliższych 
“ formacji udzielić mogą: poznań- 
J^a i warszawska Izby Przemysło- 

«"Handlowe a w pierwszym rzę- 
” Z!e Zrzes 
Porte-
*y 3.

Alojzy Langowski Bydgoszcz, No 
w°dworska 32.
^  sprawie, która Pana interesu-

Przemysł miaeralay przekroczył
p s o i n k c k  s l y o î i S o w i î

¡zenie Eksoorterów i Im- 
irów R.P. w Warszawie Flo-

-rudno nam odpowiedzieć, jest bo 
wiem cała masa wydawnictw, na

tematy związane z działalnością por 
tów i ich znaczeniem. Dla uzyska­
nia bliższych informacji radzimy 
zwrócić Się do Instytutu Bałtyckie­
go — Gdańsk Sopot.

Jeśli chodzi o studia nad zagad­
nieniami morskimi, — istnieją w 
Polsce 2 Akademie Handlu Morskie 
go: w Gdańsku i Szczecinie. Intere 
sujh Pana pisma ekonomiczne i so 
cjologlczne. Ze względu na wielką 
ich ilość wymieniamy kilka: „Eko­
nomista“ ; „Przegląd Socjalistycz­
ny", „Robotniczy Przegląd Gospo­
darczy“ . „Zycie Gospodarcze“ , 
„Rocznik Dziejów Społecznych i  Go
spodarczych“

no 93.290 ton zamiast planowanych 
73.600 ton.

Cegielnie naogół nieczynne w 
styczniu, bądź też czynne W m ini­
malnym procencie, wyprodukowa­
ły  9.900 tys. sztuk cegły, zamiast 
planowanych, 6.600 tys.

Przemysł baloników żarówko­
wych, wobec wielkiego zapotrzebo­
wania na ten artykuł, uczynił wiel 
k i wysiłek, wytwarzając 1 900 tys. 
szt. baloników zamiast planowa­
nych 1.450 tys. sztuk.
W szkle zbrojonym, które jest spe 

cjalnie potrzebne do budowy nowo 
czesnych domków oraz zakładów fa 
brycznych. osiągnęliśmy w styczniu 
produkcję 46 tys. m kw. zamiast 
planowanej 25 tys m, kw.
' W produkcji papy plan został 

również przekroczony, dając 1122 
tys. m. kw. zamiast planowanych 
970 tys. m. kw.

Podobnie w produkcji szklą wy 
tworzono 865 tys. mtr. kw. zamiast 
planowanych 842 tys. mt.r kw.
ODBUDOWĄ W A R SZA WY 

SKŁADAMY HOŁD
JEJ OBROŃCOM

Ogłoszenie o przetargu  
7 Centralny Zarząd Przemysłu Hutniczego

ogłasza

p  ' opon lczoray
na kupno 450 sztuk bydła użytkowego i  80 koni rob

Oferty winny być składane w  oddziale rolnym CZPH., K. ice, 
ul. Lompy 14, pokój 53, w bezfirmowych kopertach zamkniętych i do­
tyczyć bydła wysokomlecznego w wieku do lat 8 ocielonego lub wy- 
sokocielnego, najmniej 7 mieś. oraz dobrych koni pociągowych, w.eku 
nie powyżej 8 lat. Otwarcie ofert nastąpi 1.III.48 r.

CZPH. zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu bez poda­
nia powodów, wyboru oferenta wg swobodnego wyboru, zwiększenia 
lub zmniejszenia ilości zakupowanego inwentarza oraz uznania, że 
przetarg nie dal potrzebnego wyniku. Kr. 712-0

Óq!oBZ0n!e o p fze tm iiu
' Miejskie Zakłady Komunikacyjne podają do wiadomości, że został 
ogłoszony w Dzienniku Urzędowym Zarządu Miejskiego Nr 5 z dnia 
18.11.48 r. i  w Monitorze Polskim Nr 16 z dnia 16.11.48 r. przetarg 
nieograniczony na budowę torów na ul. Zielenieckiej długości około
3.000 m b. t. p. , , „

Termin składania ofert do dnia 28.IT.1948 r. do godz. 8.u0.
Otwarcie ofert w tymże dniu o godz. 9-ek_____________Kr. i - ) - l

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW WYBUCHOWYCH 
w Katowicach, ul. Warszawska 6

ogłasza

p i t o l i  n l e o n r a n l c z o n y
na dostawę: 2.200 sztuk ka fli środkowych, 280 szt. ka fli narożni­

kowych, 40 szt. ram 24 X  27, 40. szt. szabaśników, 40 szt. drzwiczek 
kuchennych, 40 szt. kociołków, 80 mb. taśmy poniklowanej, 40 k* 
drutu ankrowego, 320 sztuk rusztów sztab. 11” , dla 40 sztuk plecy^ ku­
chennych kolorowych oraz 2.240 sztuk ka fli środkowych, 1.252 szt. itafli 
narożnikowych, 92 szt. zatyezek, 44 szt. drzwiczek 12 X  18, 352 szt 
rusztów 12” , 40 szt. „Brabe“  blacha, 136 kg drutu ankrowego, 40 sztuk 
rur dymowych; dla 44 sztuk piecy pokojowych „Brabe“ .

Termin dostawy do wytwórni w  Krupskim Młynie do dnia la 
marca 1948 r. stacja przeznaczenia Kielcza.

Bliższe informacje otrzymać można codziennie w  Wydziale Za­
opatrzenia Katowice, ul. Warszawska 6.

Oferty z podaniem ceny franco stacja kolejowa Kielcza, term i­
nów wykonania dostawy należy składać w podwójnych kopertach, 
przy czym wewnętrzna koperta winna być zalakowana bez żadnych 
znaków filmowych z napisem; „Oferta na dostawę pieca“ w sekre­
tariacie Zjednoczenia Przemysłu Materiałów Wybuchowych, Katowice, 
ulica Warszawska 6 do godz. 11-ej rano 28 lutego 1948 r. po czym 
nastąpi otwarcie ofert.

Przed otwarciem przetargu należy złożyć wadium w  wysokości 
2% od oferowanej sumy w kasie Zjednoczenia PrzemystU Materiałów 
Wybuchowych. Zjednoczenie Przemysłu Materiałów Wybuchowych za­
strzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, prawo 
częściowego korzystania z oferty, prawo wyboru przedsiębiorcy i  ga­
tunku towaru bez względu na wynik przetargu.

Oferty obowiązują w ciągu 15 dni od otwarcia.
Wadia dotyczące nie przyjętych ofert będą zwrócone naV ihżnieJ 

w  terminie 15 dni po otwarciu ofert. K r. 717-1
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Nie ilość irarsztatóir, lecz efekt produkcyjny

Haika «otee tsspdłzaoiodnicttad-  pracy
G łęboko słuszne są uwagi W iktora Kopcińskiego zamieszczone w 

..Robotniku“  z dnia 27 stycznia br. w artykule p n. .O pomoc nau- 
k i“ . Nauka istotnie powinna iść w pomoc współzawodnictwu pracy, 
które nie powinno być niczym in  nym, jak praktycznym zastosowa* 
n em wskazań naukowych w pro dukcji dóbr wszelkiego rodzaju. 
Nie ma ceiu powtarzać trafnych sp ostrzeżeń zawartych w tamtym ar­
tykule, możnaby tylko dodać, że pojęcie naukowej organizacji doty­
czy  ̂ wszelkich wyszczególnionych t am oddzielnie elementów, gdyż ina­
czej organizacja ta nie byłaby nau kową.

Jeśli się mówi. że praca jest zor . przy tym zmęczenia i szybciej Się 
gmizowana naukowo, to nie może I dojdzie do celu. 
tam zabraknąć ani selekcji pracow ! Przyśpieszanie tempa pracy czło- 
ników ani optymalnych warunków ] wieka jest jednym z elementów 
bezpieczeństwa i higieny pracy ani j zwiększania wydajności, który sto- 
ekonomistów ani też fizjologów, o j sowany może być jedynie w  ogra-
któryeh autor artykułu napewno 
nie zapomniał, wyliczając elementy 
jedynie przykładowo. To też artykuł 
E. Rutkowskiej .p.t, „Czynnik ludz­
k i w  wyścigu pracy“ zamieszczony 
w „Robotniku“ z dnia 4 bm. jest 
co do tej kwestii jak gdyby jedynie 
rozszerzeniem, poprzedniego, pod­
kreślając szczególnie ważny i rów­
nie zaniedbany element naukowej 
organizacji pracy. Dalsze rozważa­
nia, autorki nie bardzo jednak har­
monizują z pojęciami naukowej or 
ganizacji.

Wydaje się rzeczą właściwą, aby 
na tle pewnych nieporozumień, któ 
re wkradły się do cytowanego arty 
kułu, omówić dość powszechnie 
spotykane niewłaściwe podejście do 
metod naukowej organizacji. Autor 
ka twierdzi, że nawet najlepsza or 
"amizacja pracy i idealne warunki 
bezpieczeństwa i  higieny pracy nie 
wpłyną na zmniejszenie znużenia 
robotnicy pracującej przy obsłudze 
ośmiu warsztatów tkackich. Sprawę 
tę należy jednak postawić inaczej.
A mianowicie. Jeśli robotnica ta do 
znaje, i to znacznego, znużenia, 
jest to dowodem, że praca n;e jest 
ro-gy rurowana w sposób naukowy.
Metody naukowe natomiast, mogły ,
by doprowadzić, gdyby zostały za- j uroczysty, pogrzeb działacza robotni 
stosowane, do tego, że ta sama ro- I czego Gerszoha Dua-Bogeha 
botnica przy zmniejszeniu zmęczę- | W kondukcie pogrzebowym wzię 
r ia  obsługiwałaby albo... np. 16 
warsztatów lub też dawałaby więk

niczonej mierze. Na większą uwagę 
natomiast zasługują inne środki: 
zmiana metod i  narzędzi pracy oraz 
zmiana warunków pracy. Twierdze 
niu temu dałem wyraz w  artykule 
p.t. „Uwagi o organizacji wyścigu 
pracy“ zamieszczonym w „Rzeczy­
pospolitej“  w  dniu 27.XII. 47 r., nie 
będą go więc ponownie uzasadniał.

Należy tylko sprecyzować, że 
nadużywanie metody przyśpieszania 
tempa pracy ludzkiej jest . wyni­
kiem nieznajomości racjonalnych 
metod postępowania. Jest wyni­
kiem braku naukowców przy usta­
laniu tych metod na miejscu pra­
cy.

NAUKA MA GŁOS
Co jest przyczyną tego stanu? 

Przyczyny są różne. Jedną z waż­
nych jest ta że dziś, w  dobie powo­
jennych trudności, niezmiernie tru 
dno jest zorganizować produkcję w 
sposób całkowicie zgodny z zasada 
mi naukowej organizacji. Czasem 
najlepsze obliczenia i plany krzyżu

ją różne momenty nie dające się 
przewidzieć, jak np. nie przybycie 
na czas surowca lub części maszyn, 
nadejście surowca w innym gatun­
ku niż planowany, cofnięcie kredy­
tów, zmiany personalne i inne. fak­
ty, nie zawsze zależne całkowicie 
od kierownictwa przedsiębiorstwa. 
To też specjaliści naukowej organi­
zacji nie bardzo chcą brać na swe 
barki odpowiedzialność za zgodność 
metod z praktyką.

W tym stanie rzeczy jednak wy­
daje się, że tym bardziej potrzeb­
na jest ich pomoc, aby w tych, tak 
właśnie trudnych, warunkach wy­
zyskać wszelkie możliwości chociaż 
by minimalnego polepszenia organi 
zacji.

Inną, równie ważną przyczyną 
jest fakt, że dotąd właściwie nie 
wciągnięto naukowców do współ­
pracy w  sposób zorganizowany. Po 
jedyńcze wysiłki poszczególnych 
naukowców, o czym wspomina W. 
Kościński w omawianym artykule, 
nie zmieniają tego obrazu.

Mający powstać Główny Instytut 
Pracy jest jeszcze wciąż „in  statu 
nascendi“ , inne istniejące już pla­
cówki są niewykorzystanie odpo­
wiednio, a także opinia publiczna 
nie jest zorientowana, czy w  ogóle 
na ten cel przeznaczone są kredy­
ty-

Sądzę, że w dalszym ciągu ak­
tualne jest zakończenie rozważań z 
mego poprzedniego artykułu:

Jeśli są możliwości prowadzenia 
zorganizowanych badań w całym 
przemyśle, to czemu ich dotąd nie 
prowadzimy.

Inż. S. FILIPKOWSKI

Wychotuanie fizyczne i sport
swym najsilniejszym składzie )

Oddanie ostatnie} posługi
MSi-Blcnsm hatawn'kowl sprawy mboinlczei

Wczoraj odbył się w Warszawie

Szą niż uprzednio ' p rodukcję  przy 
obsłudze pp. czterech :

WYŚCIG METOD — NIE WYŚCIG 
LUDZI

Przy stosowaniu metod nauko­
wych nie powinno być rzeczą naj­
istotniejszą. ile warsztatów się ob­
sługuje tylko jaka jest produkcja 
w określonym przeciągu czasu. 
Współzawodnictwo w tym wypadku 
nie może być wyścigiem ilości ob- 
«’ugiwanych maszyn, lecz powinno 
być wyścigiem pomysłów, wynalaz­
ków, uproszczeń, reorganizacji itd. 
w myśl wskazań naukowej organi­
zacji. Powinno być wyścigiem me­
tod a nie ludzi przy warsztatach...

Automatyczne zwiększenie liczby 
obsługiwanych warsztatów przypo­
mina nieco dziecinne bieganie w 
koło, przy tym jeden biegacz chwa

ii udział: przedstawiciel KC PPR, 
Związku Dąbrowszczaków, Party­
zantów Żydów i Centralnego Komi­
tety Żydów, w Polsce, jak również 
delegacje robotnicze, przyjaciele 
zmarłego « współtowarzysze walk 
w Hiszpanii. Zmarłego żegnał rów­
nież ambasador Republikańskiej 
Hiszpanii.

■Nad trumną przemawiali: .w imię 
niu KC PPR płk. Wągrowski, w 
imieniu Zw. Dąbrowszczyków płk. 
Księżarczyk, w  imieniu Centralne­
go Komitetu Żydów w Polsce Adolf 
Berman, w  imieniu Partyzantów 
Żydowskich Smolar.

Po przemówieniach wicemin. 
Szyr w  imieniu Prezydenta Kl R.P* 
złożył na trumnie przyznany zmar­
łemu pośmiertnie Krzyż V irtu ti M i­
lita r i IV  klasy.

K tźd z ie rn y  -  O M e r  w Tarnabrzega
przed sadem w Kosowie

Przed Sądem Okręgowym w Rze­
szowie odbędzie się rozprawa prze­
ciw Czesławowi Kaździernemu, za­
mieszkałemu ostatnio w Raciborzu, 
oskarżonemu o współpracę z Niem­
cami.

Jako volksdeutsch pod nazwi­
skiem Oktober pracował Kaździer-

Kat z Jarosław a nrzed sądem w Rzeszowie

ny od roku 1940 w Tarnobrzegu w 
charakterze kierownika działu apto 
wizacji i zasłynął z niesłychanego 
okrucieństwa przy ściąganiu kon­
tyngentów z ludności polskiej.

W czasie rozprawy przesłucha­
nych zostanie. 85 świadków.

Przed Sądem Okręgowym w Rze-
l i  się jak duże koło zrobił inny, sa- : szowie stanie w  najbliższych dniach 
piąć ze zmęczenia mówi: _A ja jesz, j Ferdynand Skórczyński oskarżony 
cze większe! A trzeci dopiero zwra I o współpracę z Niemcami. W roku 
CS Pfz.ecj e* po co biegać 11941 Skórczyński zgłosił w  Jarosła-
w kołko — lepiej iść prosto, mniej w iu przynależność do narodowości

niemieckiej. Jako członek Sonder- 
dienstu, a potem Bahnschutzu w 
Rzeszowie, zastrzelił 45 Polaków 
oraz spowodował wywóz setek mie­
szkańców Rzeszowa do obozów 
koncentracyjnych.

PRAGA — WARSZAWA 3:2
W SIATKÓWCE KOBIECEJ

Przy szczelnie wypełnionej sali 
YMCA w obecności ambasadora 
Czechosłowacji — Hejreta odbył się 
międzynarodowy mecz p iłk i siatko­
wej w  konkurencji kobiecej Pra­
g a — Warszawa. Zwycięstwo odnio 
sły Czeszki, bijać Warszawianki 
3:2 (19:17, 15:7, 8:15, 6:15 i 15:10).

Przy małej dozie szczęścia repre­
zentantki stolicy Polski mogły zu­
pełnie łatwo rozstrzygnąć wynik na 
swoją korzyść, niestety, nerwy tym 
razem zawiodły. W drużynie War­
szawy najlepiej zagrała English.

Czeszki wzmocniły swój skład Lu 
kasovą z Morawskiej Ostrawy, któ­
ra wraz z Cadilovą są najlepszymi 
siatkarkami w  zespole CSR i  ich 
ścięcia decydowały o zdobytych pun 
ktach. W zasadzie więc zespół Pra 
gi był właściwie nieoficjalną repre 
zentacją Czechosłowacji.

W YNIKI L IG I KOSZYKOWEJ
WARSZAWA: Warta — AZS 

(W-wa) 49:40 (25:21) i Warta —
Znicz (Pruszków) 60:53 (26:25).

KRAKÓW: ZZK (Pozn.) — Wisła 
53:37 (25:23V i ZZK (Pozn.) — AZS 
(Krak.) 59:35 (20:15).

ŁÓDŹ: YMCA (Łódź) — YMCA 
(Gd.) 86:40 (34:13) i TUR (Łódź) —
YMCA (Gd.) 51:26 (18:12).

MARUSARZ
ULEGA W SKOKACH TYLKO 

NORWEGOM
W trzecim dniu międzynarodo­

wych zawodów narciarskich w 
SpindleroWym Młynie odbył się 
konkurs skoków otwartych, w  któ 
rych uzyskano następujące wyniki:

1) Birger Ruud (Norwegia) sko­
kami 67,5, 67, 73,5 metrów, 2) Huel 
(Norwegia) 70, 68, 74 mtr., 3) Tha- 
ralsen (Norwegia) 66,5, 67, 68 mtr.,
4) Eiklid (Norwegia) 60, 66, 67 mtr.,
5) Marusarz (Polska) 64, 64, 71 mtr.,
6) Remsa (Czechosłowacja) 62,5, 62,
68.5 metrów.

Z dalszych polskich zawodników 
Tajner zajął 11—te miejsce skokami 
60, 57, 62.5 metrów, a 13-te-miejsce 
Krzeptowski który miał skoki 56,
58.5 i  61 metrów.
NARCIARSKIE MISTRZ. POLSKI 

AKADEMIKÓW
Wczoraj zakończyły się w Karpa­

czu mistrzostwa .¡.akademickie: Pol- 
. ski w  narciarstwie,; .które .rozegrane; 
zostały w  doskonałych warunkach 
śnieżnych. Wyniki techniczne przed 
stawiają Się następująco:

Kombinacja norweska: 1) Kacz- 
marczak (Kraków) 2) Gąsienica —
Samek (Kraków), 3) Szostak (Kra­
ków).

Konkurs skoków (otwarty): 1) Ko 
zak (Kraków) 46 i 47 m., 2) Gąsie- 
nica-Samek (Kraków) 47 i 48, 3)
Kaczmarczak.

Ogólna punktacja mistrzostw: 1)
Kraków — 695, 2) Warszawa — 187,
3) Poznań — 108, 4) Wrocław — 103,
5) Cieszyn :— 100, 6) Szczecin — 61,
Lublin — 44, 8) Łódź—  1.

PIĘŚCIARZE POZNANIA
POKONANI NA ŚLĄSKU lBlvvlwv „ „ „  ■ .

W niedzielę rozegrany został w | gków statutowych zgłoszony«5 
Katowicach międzyokręgowy mecz , przez okrĘgi j zarząd PZPN or?* 
bokserski Poznań Śląsk. Poznań odrzucono niedostatecznie umoty 
wystąpił, do tego meczu w rezerwo­
wym składzie zasilony Kasperczy­
kiem i Szymurą. Śląsk, walczący w

ŁÓDŹ WIDZIANA OCZAMI WARSZAWIAKA
Łódź dzielą od Warszawy trzy go 

dzirty jazdu autobusem PKS-u. Jest 
to mniej więcej tyle, ile czasu trze­
ba zużyć na przebycie miejskimi 
środkami komunikacyjnymi trasy 
dzielącej Mokotów od Pragi.

Łódź liczy obecnie trochę ponad 
5?7 tys. mieszkańców, a więc pra­
wie tyle co Warszawa. Na trzech 
mężczyzn przypada w Łodzi prze­
ciętnie cztery kobiety, a więc i w 
danym wypadku różnice nie są 
wielkie. Łódź również odbudowuje 
się. ale ponieważ nieznacznie tylko 
z^=tała zniszczona (w p’ółnocnej czę- 
ć -i). więc i tempo odbudowy jest 
nieznaczne. Tempo życia w Łodzi 
jest o wiele powolniejsze, niż w 
Warszawie. Czemu tak się dzieje— 
na to pytanie w „Malinowej“ , w 
„Marago“ i w „Mocce“ otrzymać 
można niemal identyczną odpo­
wiedź: — W powojennej Łodzi tern 
oo nadawli osiedleni tu warszaw 
" y  „spaleńcy", nawiasem mówiąc,
: 'dwo tolerowani przez łodzian. W 
'iarę jednak odpływania i ubywa- 
a warszawiaków tempo zaczęło 
”' i‘=‘rać. gdyż łodzianie nie są w 
me go nodt-zymać.

Trudno. Łódź jest miastem fab- 
"cznym. robotniczym, gdzie prawie 
olowa ludności utrzymuje sie z pra 

cy rąk. Nic dziwnego, że łodzianie 
wyżywają się przy warsztatach pra

cy i potem mniej impulsywnie za­
chowują się na mieście. Jedynie 
Piotrkowska o zatłoczonych, wą­
skich chodnikach i zatarasowanej 
pojazdami, nieszerokiej jezdni, tęt­
ni nieprzerwanym ruchem i k ilku ­
nastu ustawionych na skrzyżowa­
niach m ilicjantów z trudem opano­
wuje sytuację. Pozostałe ulice spra­
wiają,wrażenie wyludnionych. Tram 
wa.ie łódzkie są przeładowane nie 
mniej niż warszawskie, ale KEŁ, 
równoznacznik warszawskiego M. 
Z. K., pracuje tak samo deficytowo. 
Mniej więcej tyle, ile widzi się w 
Warszawie pojazdów załadowanych 
gruzem, spotyka się w Łodzi powo­
zów załadowanych sztukami płótna 
: zwojami wyrobów włókienni­
czych.

Gdy idzie o kulturę i sztukę, war 
szawiacy mogą pozazdrościć łodzia­
nom, którzy mają do dyspozycji • 20 
kinoteatrów, i 6 teatrów, w tym je­
den operetkowy. Teatro- i kinoma­
ni z łatwością mogą każdej chwili 
zasycić swój głód sztuki, gdyż przed 
kasami tych przybytków prawie nie 
widzi się ogonków. Łódź ma piękne 
lokale rozrywkowe i gdyby chciała, 
mogłaby sie bawić, widocznie jed­
nak nie chce czy nie może. bo 
wszystkie lokale świecą pustkami, 
Cenv w lokalach gastronomicznych 
są o wiele niższe niż w  Warszawie.

Porcja kaczki czy indyka, większa 
niż podawane w naszych zakładach, 
kosztuje o połowę, taniej.

Łódź ma niewiele okazałych gma 
chów i wicie pięknie urządzonych 
sklepów, rzadko odwiedzanych 
przez klientów. W mieście tym 
wszystko jest uzależnione od spraw­
nego działania elektrowni, niestety 
ta często „nawala“ i wówczas usta­
je dopływ wody w kranach, miasto 
zatapia się w  ciemnościach, ruch 
zamiera i wzmaga się tylko na pod 
workach kamienic zaopatrzonych w 
studnie, z których czerpie się wodę 
nie nadającą się do picia w stanie 
¿lirowym, wodę twardą i niesmacz 
ną nawet po przegotowaniu.

Łódź grzeszy nieczystością. Ulice 
są na Ogół utrzymywane w możli­
wym stanie, wystarczy jednak wkro 
czyć na pierwsze lepsze podwórko, 
i to nie na peryferiach, lecz nawet 
v/ śródmieściu, aby trafić na stoją- 
ce tam kałuże błota, odetchnąć wy­
ziewami dobywającymi się z prze­
ładowanych śmietników i nieskana- 
lizowanych ubikacji. To jeden z. po 
wodów niskiego stanu zdrowotno­
ści i przepełnienia szpitali. Stan 
sanitarny tego miasta domaga się 
poprawy, o czym mówiło sie przed 
wojną i mówi się obecnie, ale robi 
sie w  tym kierunku niewiele. Nie 
widziałem na własne oczy, ,ale sły­
szałem skargi mieszkańców, narze­
kających na plagę szczurów, które 
rozpleniły się tam do nienotowa-

nych rozmiarów i przypuszczalnie 
liczebnością przewyższyły stan za- 
szczurzenia Warszawy.

Jak już zaznaczyłem warszawia­
cy opuszczają Łódź i pozostało ich 
już tu niewiele. Nie dowodzi to jed 
nak. aby w mieście poprawić się 
miała sytuacja mieszkaniowa i je­
żeli właśnie coś się w tym mieście 
buduje, to odbudowuje się bloki 
mieszkalne dla ludności pracującej. 
Pociągami i samochodami przyby­
wają tu liczni podróżni, mający coś 
do załatwienia w jednej z licznych 
central przemysłowych lub w  jed­
nym z urzędów wojewódzkich mia­
sta. Przybywający z trudem uzy­
skują miejsca w czterech hotelach 
miejskich i w szczęśliwym wypad­
ku słono płacą za możność spędze­
nia nocy. w łóżku.

Tyle można powiedzieć o Łodzi 
Po jednodniowym pobycie, o Ło­
dzi. którą jeden z rdzennych ło­
dzian określił mianem „wielkiej 
wsi z tramwajami“ . Jak widać, lo­
kalny patriotyzm mieszkańców te­
go miasta nie dorównywa patrio­
tyzmowi warszawiaków, nawet’ tych 
żyjących w strasznych warunkach, 
w gruzach lub pod gruzami. Może 
wynika to stąd, że warszawiacy 
wierzą, iż stolica za rok, za lat dzie 
sięó będzie piękna i ludzie będą w 
niej mieszkać po ludzku. Łodzianie 
tej nadziei widocznie nie mają.. Czy 
słusznie?

ROMAN KWIATKOWSKI

grał spotkanie 10:6.
Wyniki walk począwszy oa &  

szej: Kowalczyk (Sl.) przegrał w  
soko na pkt. z Kasperczykiem (*'•* 
Grzywocz (Sl.) znokautował w ® 
gim starciu Ciupkę (P.), Bazarn 
(Sl.) wygrał na pkt. po b. żywe] 
emocjonującej walce z Adamski* 
I I  (P.), Rademacher (Sl.) wyg®3* 
drugiej rundzie przez techn. k.o- 
słabym Wrzoskiem (P.), Kula (® ■ 
po brzydkiej walce pokonał Ton® 
szewskiego (P.), Nawara (Sl.) 
punktował wysoko odpornego 1 
ciosy Krauzego (P), Urbaniak (>-_• 
przegrał wysoko na pkt. z Szymu a 
(P.), Drapała (Sl.) przegrał w 
giej rundzie przez k.o. z KołeczKsI
(P.j. ' .

W ringu sędziował Lisows* 
(W-wa). Widzów ok. 3 tys.

ŁKS BIJE MKS 12:4 
W meczu finałowym o mistrzem 

stwo bokserskie Polski rozegrany 
w Gdyni ŁKS pokona! MKS Gdy* 
nia 12:4. Będąca w  doskonałej f°* 
mie drużyna ŁKS-u miała ułatw' 
ne zadanie z powodu niefortunny? 
przesunięć taktycznych w  drużyn' 
MKS.

Wyniki techniczne walk pocZ3 
wszy od muszej: .

Kamieński (ŁKS) przegrywa n . 
pkty z Sowińskim (MKS), Stasia^ 
(Ł) bije nieznacznie na pkty Digna 
la (M), Marcinkowski (Ł) wygDT« 
na pkty z Gołyńskim (M), Boniko 
ski (Ł) ulega na pkty Antkowie*®*1 
w i CM), Olejnik (I.) zwycięża mim 
malnie na p -ty  Skierkę (M), Pisa 
ski (Ł) bije na pkty SzymankieW1 
cza (M). Zylis (Ł) wygrywa na pk*”  
z Łickiem (M). a Niewadził (Ł) n®* 
kautuje w drugiej rundzie Mech'1 
skiego (M).

PŁYWACY Z WARSZAWY 
PRZEGRYWAJĄ Z POZNANIE1™

W międzymiastowym spotkań1® 
pływackim rozegranym w  Poznan"b 
drużyna tego miasta pokonała w 3 
szawe 92:65.

Spotkanie stało na ogół na ni®“ 
złym poziomie, czego dowodem 
nowe dwa rekordy okręgu poznaP” 
skiego: 1.00 m. stylem klasycznym 
— Cichoński 1,19.6 ł  200 n r SD1 
dow.: Taedling 2,39.

Najciekawszym punktem sPotT, i 
ńia była sztafeta 5 y  sfylem 
zmień. Zwycięstwo w niej odńioS 
Poznań w czasie 2,34,2. 2) Warszaw 
2.35,2. ,
W piłce wodnej Poznań n1eoczeKU 
wanie wygrał z reprezentacją^ 
szawy, opierającą się na szkielec' 
klubowym Elektryczności 6:1 (•)•' 

ZZK (POZNAft) I  WIDZEW 
W KLASIE PAŃSTWOWEJ 

Początek drugiego dnia obr® 
PZPN w Warszawie zapowiadał 
dośS pomyślnie. Przewaga okręg®, 
silnych materialnie i  sportowo, k- 
ra wyraźnie uwidoczniła się w 
botę nie wpływa więcej na SP®,S0, 
załatwiania poruszanych zagadnicm 

I  tak uchwalono preliminarz 
żęto wy PZPN na rok bieżący, *â  
łatwiono pozytywnie szereg wn'0_

wowane (formalnie) protesty 
gu Zagłcbiowskiego — odnośnie W 
ryfikacji meczu RKU ■— AKS 1
kręgu Poznańskiego — meczu
(Poznań) — Polonia (Świdnica)- 
Przyjęto także z uznaniem apel t '  
rządu PZPN, aby nie przemęcza 
graczy zbyt często rozgrywany' 
meczami.  ̂ ,

Na tym można powiedzieć 
ożyła się część sportowa wain®f 
Zgromadzenia PZPN. Zakończeń' * 
które miało miejsce w związku * 
cyzją zebranych, by podnieść i’«V 
klubów do liczby 14, to już M* 
rozgrywka, zainteresowanych o í,r¿, 
gów tzw. ..silnych" (Śląsk, Krak® ’ 
Łódź i Warszawa). . .

Chwilowo ograniczymy się 5®°^ 
nic tylko do podania wyników w . . 
burzliwych obrad końcowy® '
13- tym klubem Klasy Państwowy 
jest ZZK (Poznań) dawniej KK»>
14- tvm Widzew (Łódź).

W K II,KU WIERSZACH* . 0,  
Seott m is trzyn ią  świata. W 1 

zesranych w Davos mistrzostw® 
łyżwiarskich św iata w jeździe 
Rurowej pań. ty tu ł mistrzyni zcl 
hvła Barbara Scott (Kanada) 
183.6 pkt., 2) Pavlik (A ustria ). ____
177.6. 3) Nekolova (Czeclmsl)
175.6. 4) Altwegg (Anglia), 5) ',r“
nova fćzechosł.) — 174.3. . . „

Lublin — Rzeszów 9:7 w nV, . r2, 
rwastewym spotkaniu pięści® 
skina rozegranym w Lublinie.

Ziednoczone (Łódź) — Gryf ' . 
ruń) 4:2 w towarzyskim' spotkań1 
r>i®=ciarskim rozegranym w Łon , 

Polonia (W-wa) — SKS 19:0 
w towarzyskim meczu, uiłkarsk'* 
rozegranym w  Warszawie



Co pan  nmaża?

...hfTFS '
'v'^ ocz™e jeden tylko cz!o

k w Polsce umie robić transmi- , , ............
•Je radiowe, skoro wkrótce po u- i — Komu? — wrzeszczy sprzedaw przyszyto lepszych guzików, sprze- 
*HPi«łlu Józefa Małeorzewskiepo ca dźwigający stos spodni. dawca oświadcza filozoficznie:

■RZECZPOSPOLITA I "  D ZIE N N IK  GOSPODARCZY N r 46. S tr. f

, *-» v /i»C X C * A Y A C U g U l ¿ C  W O iN - lL - g U

2(j stan°wiska naczelnego sprawo- 
miv^Cy * naczelnika działu trans 

Polskie Radio zrażone paro-ItdUlU ¿1 CtAUllC pcUU”
z n ^^Powodzeniami zrezyzgnowało 
, nadawania cotygodniowej „kroni 
Ki aktualności“ .
i .  . X

••■że do artykułu „Kukie łki chodzą 
U fn y m i drogami“ ■

' z, dn. 15 lutego

— Do wyboru i  do. koloru.
Przy wejściu na bazar Różyckie 

‘go od Białostockiej pilnie czatują 
na przybysza handlarki i rzucają 
dyskretne pytania, czy jest „coś“ 
do sprzedania. Sytuacja na odcinku 
Białostockiej, gdzie niedawno 
.zwykle pełno było przekupniów, o 

Film, nr 3 | tyle uległa zmianie, że na ulicy 
„ Qu , —  i» —- wkradł, się ! przechodnie nie są zaczepiani przez
■ wazny błąd. i handlarzy, którzy przenieśli się na

Kukiełkarze uciekają się często teren właściwego bazaru.
« V rinrzÓW: ab- 0tłczl0wief T  ! W budkach towaru nie brakuje, i *• Przepuszczają go przez tuby !■ , • n„ rń„™anf,, 7 rzeczami snrze

1 2 7 '  Jak,Di0^ r s,’ ty!!;°
ust n rz '° j yln Wk,ładaią d0 towar bazarowy jest marnego ga-
O tóż n f  ° We k a m y k ‘ -. i t u n k u  i  n ie w s p ó łm ie rn ie  d ro g i,

gen Z ” a m ie s c ie  m ó w ią , zo D io -  t
hv h i nie wpadał bynajmniej żad- | Wiszące w budkach gotowe gaf- 
1170» karnyków do ust, natomiast na i nitury po trzydzieści kilka tysięcy

złotych są przeznaczone dla naiw­
nych nabywców, gdyż za taką su-

^JPnianj^ch kamykach sypiał.
Din kĈ a P^mu pomyliła zapewne 
to 5enesa 2 Demostenesem, który 
tyv v ^  w ce'act> samokształcenio-
^ ych zwykł był brać do ust becz- j Tymczasem gotowy garnitur z przy

— Uważarti, że warto ■ coś zjeść. 
Gdzie tu Są obiady?

— Z „drewnianymi“ też ■ się pono j — Nijakich obiadów tu już ni*
si „nie wąsko“ . j ma. Żamkii' obiady;

Damskie jasne palta z żółtymi i —•' Dlaczego? Czy mięso sprzeda- 
kołnierzami wyglądają na pozór j wali w dni bezmięsne? 
nieźle. Cena 37 i  38 tysięcy. Pod-j — Nie to, ále było cóś z higieną, 
bite są miękkim futerkiem. ■ O Wiele pan życzy, to na Biało-

— Ale to są koty — orzekła pew j stockiej są smaczne obiady domo-
na pani. | wę. . . .

— Tak, proszę państwa, możeb- j Napis prowadzi do cięmnego lo-
ne, że to koty, ale nie nasze w a r -k a łu  w . głębi podwórza. Ciasno 
szawskie — zawyrokował właścl- śtłocźępi. goście wykrzykują, zamp 
ciel palt. wienia. Ceny nie duże . — rosół 40

— A jakie? Z prowincji? ! z ł.,ka sza  50 zł. T, zw. „kopytka“ .
— Możebne, że z p row inc ji,a le  i (kluski) — 60 zł.

jeżeli o wiele dana panienka zfiło- ! — Kochana, pół indyka — zjyra
ży to paletko, zębamy szczękać z ■ ca się jakąś dama do biegającej 
zimna nie będzie. j między stolikami, wrzaskliwej kel-

Od palt odwrócił uwagę sprze- i nerki. ’ 
dawca jabłek zachwalający swój Kelnerka pędzi do izdebki obok
towar.

— Cała ćwiartka 25, pani spró­
buje, to cukrówka jest, pani w i-

mę można zrobić garnitur u dobre; dzi, że różowe.
go krawca i z dobrego materiału, i Na straganach z obuwiem pełno

be' ^słusznie znaną pod nazwą j piętą kartką 32 tys. zł. ma drewnia 
czki Diogenesa! (meg.) i ne guziki. Na zapytanie, czemu nie

W arszaw a odbudow uje się

s&SSÉS

jadalni .1 woła;
-— Pół indyka z kopytami!

| Podbiega później do faceta i py- 
ta rzeczowo:

— Pan kapusta?
butów, pantofli. ' ' . ! — Nie — odpowiada facet — ja

Dlaczego takie drogie? '• Pantofle. indyk pieczony, 
w  marnym gatunku 8 tysięcy, pod — Ją nie lubię się strasznie pieś- 
czas gdy w Powszechnym Domu ' cić — 'mówi inny facet — daj pani 
Towarowym takie same kosztują ] podwójne kopyta.
5 tys. zł. I Nowa osoba, która się przepcha-

.— Ale u „nasz“ serce mają do- 1 ła przez konsumujące towarzystwo,

O o M e i t i a i i  e  to  m  ^So I
Żaden urząd nie może załatwiać 

interesantów od ręki, nie upewniw 
szy się, czy istotnie pretensje ich 
są słuszne. A  cóż dopiero Urząd 
E m e r y t a l n y ,  który obowiązuje 
zdwojona czujność, wypłaca on bo 
wiem ludziom bardzo znaczne su­
my pieniędzy.

Urząd Emerytalny nie może to 
żadnym wypadku dać się nabić w 
butelkę, Urząd Emerytalny musi 
badać każdą sprawę nadzwyczaj 
skrupulatnie!

Tylko, że ta postawa Urzędu 
wywołuje częstokroć zniecierpliwię 
nic społeczeństwa, które nie rozu­
miejąc pobudek, jakie kierują dzia 
lalnością Urzędu, wyraża Się o tej 
działalności w sposób urągliwy i 
niekulturalny.

Osobiście znam np. pewną panią, 
która... jakby to powiedzieć? Nie 
jest na wysokości zadania. Pani ta 
od dwóch lat stara się o emerytu­
rę po mężu, utrzymując, że umarł 
on to czasie wojny w szpitalu Mal­
tańskim, na co nie może jednak 
przedstawić żadnych przekonywu­
jących dowodów, pró‘ćz zaświadczę 
nia wydanego przez naczelnego le­
karza tego szpitala, który byt obec­
ny u> czasie zgonu, oraz zaświad-

bre, charakter ślachetny — stara I zasiada na stołku i  mówi z wdzię- czenia wydanego przez zarząd

starych fundamentach mostu Kierbedzia -wyrosły drewniane ru- ;.* 
«‘Wania. Na tych samych funda meritach. muruje się' obecnie filary 
Zaszłego mostu Śląskiego. W 1949 r. przejadą przez ten most pierw­

sze tramwaj'e, przejdą pierwsi przechodnie.
I -------------n ~H|_ W ^ 1  TH mil **»✓ -•*■ -w» - w w - w  w w w - w - w r

«cja zdrowotna dla młodzieży zorganizowane]
Organizacje młodzieżowe Zwią- Przez organizacje młodzieżowe in i- 

?.!\LWalki Młodych, ZHP, OM TUR,
<jQ MS, ZMD i  „W ici“ przystąpiły 
fjp. Organizowania opieki zdrowot-
^  nad całą młodzieżą zrzeszoną 
oą organizacjach. Akcja ta
ójNfPie w  pierwszym rzędzie mło- 
r *z Warszawską. Wielotysięczne 
*Povk m!°dzieży warszawskiej w 
*ta 013 zorganizowany poddane zo- 
r6ntą badaniom i  prześwietleniom 
lu 2®nologicznym, mającym na ce 
jnu stwierdzenie zniszczeń organiz- 
oj{ ’ sp°wodowanych latami okupa- 
pej hitlerowskiej ł  przywrócenie 

el zdolności fizycznej.
przyszedł z pomocą 

Zar Zdrowia i Opieki Społecznej 
hie « ł  ^ iei sk*eS°, który przychyl 
w  stosunkował się do powziętej

Przedwczesna wiadomość
yslaw skleiow ycli oświetlać 

n ie  w o ln o
W a 1

S v i b° lę za jedn£t z agencji pra- 
**6ko  ̂ Podaliśmy wiadomość o 
'Rnian,yn> zniesieniu zakazu oświet 
tę ^  Wystaw sklepowych. W sobo-

"Icczót niektóre sklepy przy ul.
*y Staa,k0Wsk,ej ûz oświetliły swe 

Wiadomość okazała się 
Wczesna. Elektrownia War- 

wyjaśnia, iż nie wydała 
zarządzenia uchylającego 

da]C*Cn*a w zużyciu prądu i że 
Oświ ciągu obowiązuje zakaz

“'»etlanii

®6rai
•»ego

‘‘a wystaw sklepowych.

cjatywy i  postawił do ich dyspozy­
c ji sieć ośrodków zdrowia, Ośrod­
k i te, pracując w godzinach popo­
łudniowych, badać będą systema­
tycznie określoną liczbę członków 
organizacji młodzieżowych.

się dowcipkować sprzedający. kiem:
Wśród różnych futer zwracają] — Daj, kochana,. pół kaszy,., ty 1- 

uwagę srebrne lisy po 40, 50 nawet ko sosu dużo i „gansto“ .
65 tys. Ogon srebrnego lisa kosz- Po pracy na świeżym powietrzu 
tuje sześć i  pół tysiąca. To nie ba stoiównicy.' z bazaru pokrzepiają 
gatela posiadać tak cenny ogon! siły i  znowu wracają na stanowi- 

— Co pan uważa? — wychyla ska. 
się z budki okazała jejmość. u B K,

N ow y dar Szczecina
Rzeźby greckie dla Muzeum Narodowego

W wyniku decyzji władz muzeal- ' Marsjas.za, Apolla z Pompei, brązo- 
nych dotyczącej właściwego roz- polichromowaną figurę ehłop-
mieszczenia zabytkóv/ w zbiorach czyką z gęsią; f igurę chlopca wycią

gającego cierń (Spinario), Meduzęmuzealnych w całym kraju, Mu­
zeum Miejskie w Szczecinie przeka 
zało Muzeum Narodowemu w V7ar 
szawie szereg cennych kopii, a czę 
ściowo" także ohygihałów klasycz­
nych rzeźb greckich. ■

W tych dniach nadszedł właśnie 
do Muzeum Narodowego transport 
przekazanych zbiorów. Zawiera on. j 
wśród kopii m. in. statuę Afrodyty 
z Knidos — Praksytelesa, (kopię w 
marmurze z. oryginału watykańskie 
go), figurę Apolla Belwederskiego 
(kopia w  brązie), statuę Ateny-Lem 
nia Fidiasza, „Zranioną Amazonkę“ , 
„Woźnicę Delfickiego“ , statuę De- 
mostenesą, Afrodyty, Doriphoros — 
Polykleta, Apoxymenos — Lizypa, 
figury Diądomunosa, Artemis z Ga- 
bii, Dyskobola — Mirona, Ateny i

Sygnalizacja świetlna na Marszałkowskiej
Wczoraj zmontowana, została na 

rogu. Marszałkowskiej i Al. Jero­
zolimskich nowa, czerwono lakiero

cyjnęgo podjęły się Miejskie Za­
kłady Komunikacyjne Kiedy bę­
dzie ono wykonane — dziś. jeszcze

wena budka dla milicjanta, który nie wiadomo. Na razie tylko nowa 
będzie na tym skrzyżowaniu regu budka przypomina warszawiakom, 
lował ruch za pomocą sygnalizacji że MZK pamiętają o swej obietni- 
świetlnej. Jak już donosiliśmy, bu- cy. 
dowy całego urządzenia sygnaliza-

Premiera „Nocy gniewn“
Wkrótce odbędzie się w Teatrze 

„Placówka“ premiera nowości awan 
gardowej scen paryskich, grana o- 
becnie z olbrzymim powodzeniem 
w Europie i w Stanach Zjednoczo­
nych, a w tej -chwili święcąca 
trium f w Łodzi — sztuce Armanda 
Salacrou pt. „Noce gniewu". Rzecz

ukaże się w  reżyserii J. Wyszomir- 
skiego, w  dekoracji O. Axera, w 
obsadzić, którą tworzą: Ludwiżan- 
ka, Życzkowska, Wiłam,owski, Woź 
niak, Ffozłowski, Salaburski, Środ­
ka i Wasilewski. Przekładu doko­
nał Tadeusz Żeromski.

Rondaminiego, figury Orfeusza 
Eurydyty \y marmurze i in..

Zbiory, zawierają ponadto - frag­
ment i  oryginału' rzeźby marmuro- 
wej przedstawiający 'kobietę z ręką 
na głowie dziecka,' fragment orygi 
naTnej płyty grobowcowej wykona 
nej z piaskowca oraz szereg mniej­
szych rzęźb i  przedmiotów zabyt­
kowych jak wazy, brązowy trójnóg, 
pięć skrzyń z bardzo cenną cerami 
ką grecką, którą Muzeum Szczeciń 
skie zdołało skompletować z daw­
nego dużego zbioru.

cmentarza powązkowskiego stwier­
dzającego, że mąż je j został tam 
pochowany.

Dla ludzi światłych jest jasne, że 
tego rodzaju dowody nie mogą wy 
siarczyć Urzędowi. Ludzie światli 
wiedzą, co należy sądzić o zaświad 
czeniach lekarskich — sam n. b. 

mam karteluszek stwierdzający, że 
poddałem się szczepieniom przeciw 
durowym, ale to wcale nie jest 
prawda, tylko tzw. uprzejmość — 
co się zaś tyczy drugiego zaświadczę 
nia, to nasuwa się tu szereg wąt- 
pl-wości natury formalnej:

Skoro mąż owej pani został po­
chowany na Powązkach, to zacho­
dzi wprawdzie domniemanie, że mu 
siał przedtem umrzeć, żadne dom­
niemanie nie może jednak wystar 
iązyć urzędowi pdńśttobuieńiu do po 
_ wzięcia, decyzji, bo to spieniężyłoby 
juz z anarchią, kompletnym roz­
prężeniem oraz tzw. zgangrenowa- 
niem stosunków ,

Urząd musi postępować rozważ­
nie, kierując się specyficznym spo­
sobem rozumowania.

A rolą ludzi światłych jest brać 
Urząd w obronę, kiedy — jak , wyżej 
— atakują go osobnicy kierujący się 
jedynie troską o swój byt mate­
rialny, MEGAN

Nowe biblioteki i czytelnie
o ir e ? m n  W  r a m w »  w  b le ź n c -y m  r a k «

W bieżącym , roku warszawska j książek, 17 bibliotek. dziecięcych, 3 
Biblioteka Publiczna, będąca agen- biblioteki specjalne. Biblioteka Pu-
dą Zarządu Miejskiego, rozszerzy 
swą sieć biblioteczną przez stwo­
rzenie nowych siedmiu czytelni i

bliczna liczy dziś 235. tys. tomów, 
z czego skatalogowanych jest 87 
tys., gotowych do udostępnienia 70

wypożyczalni. Stworzona zostanie i tys. W roku ub. korzystało z B i- 
nowa czytelnia dzielnicowa na blioteki 72 tys. osób.
Woli, trzy nowe wypożyczalnie 
książek oraz trzy biblioteki dzie­
cięce. Dzięki ternu zwiększeniu pla 
cówek terenowych Biblioteka Pu­
bliczną liczyć będzie obecnie 4 cźy-
teinie dzielnicowe,- 20 wypożyczalń ; Pobliżu zera

PROGNOZA POGODY
Zachmurzenie duże z niewielkimi 

opadami w postaci deszczu w za­
chodniej części kraju a śniegu we 
wschodniej. Nocą temperatura w

I V m § Ś  ' w

Kursy maturalne 0MTUR
od 15 marca br.

Üowv
m

Dn
'y¡nt
111 I .

© a tr  t m i z p z i t y
wstać w Waiszawie

3 bm odbyło się organiza 
Cedzenie nowej Spóidziel- 
ego Teat-u Muzycznego -v 

ie.ar-..
Tea(. ,

' tpn przeznaczony dla naj- 
Clć ZyŁ'k nias publiczności mieś- 

s'^ będzie tymczasem w wiel 
który baraku na ok. 2.00C miejsc,

Cy Wystawiony ma być w okoli
°8rodu Saskier

Stołeczny Komitet OMTUR wzna 
wia z dniem 15 marca trzeci z rzę 
du kurs maturalny. Kurs obejmie 
wykłady polskiego, historii, prope­
deutyki filozofii, przyrody, mate­
matyki, fizyki, chemii, języków

t-uralne — w lipcu. Zapisy przyj­
muje sekretariat kursów — gmach 
BGK (Al. Sikorskiego), I I  p., od 
godz. 17-ej. Przy zapisie wymagane 
świadectwo malej matury, ukończę 
nie 21 lat życia, metryka urodze-

obc. i geografii. Wykłady odbywać; nia i dwie fotografie. Równocześ. 
się będą w godz. popołudniowych,: nie OMTUR uruchamia podobne 
5 razy w tygodniu. Egzaminy ma- kursy korespondencyjne.

T ł u s z c z  prosi o  pociąg
Mieszkańcy osiedli podmiejskich bez w yczekiw ania trzech godzin 

na lin ii Warszawa — Tłuszcz w y - 1 
bitnie odczuwają b rak pociągu po 
m iędzv godz. 18.40 a 21.20.

Czy. Dyrekcja Warszawskiego , O- 
kręgu PKP nie mogłaby przesunąć 
pociągów popołudniowych w  ten 
sposób, by dać możność ludziom 
pracy, kończącym swe zajęcia o 
godz. 18-ej, dostania się do domi­

na stacji?
Dodany z dniem 1 lutego br. po­

ciąg o godz. 15.30 odchodzi w 
większości wypadków pusty, mógł 
by więc być lepiej wykorzystany, 
będąc umieszczony w luce, jaka ist 
nieje w  rozkładzie jazdy pociągów 
odchodzących z Warszawy Wil. (sb)

W lo lin lu . Centr K ln b r  !*.-z i- ,i ■■i’i i PM 
sko - Radzieckie;! . (A !, R tM ina 2(5) w ie­
czór lite ra c k i poświecony tw ó rcz -tio  .Ju­
lia n a  Tuw im a. Słowo wstępno w ygłosi 
d y r. H . R. M ie lia lsk i. U tw o ry  Tuw im a 
recytow ać będą:. N ina .A ndrycz . E lżb ie ­
ta Barszczewska, Ewa Porająka. M ira  
Z im ińska, M a rian  W y rzyko w sk i i S te ­
fan  M a rtyka . P rzy  fo rte p ia n ie  Tadeusz 
S yg ie tyń sk i.

4
O godz. 19 w  sa li P o lsk ie j YM OA (u l, 

K o n o pn ick ie j G) I i - g o  P re lekcja  z ilu  - 
s trae ją  muzyczną p ro f. Raoui-i Koczał- 
skiego „O  w ykonan iu  dzieł F r. C hopi­
na“ . Tematem będą E tiu d y .

rV ' n v \ .hki^o
ii)): o godz. 19 „Rabusia“ .

I I i Pulu w »ka .IR) o tjodz.
IH 39 w iiiHil? i .4.wił.»tu o urodź, ift ł 1830 
kim iedin Ooarola „R e w izo r“ .

T K A T K  K LA SY C ZN Y  ( MokotowsUa 
18): o KOdz. 19-ej ..M aria Stuart**.

TKATK MINIATURY (Marszałkowsko 
09): o erndz 19 „M aż i żona“  F redry.

CO M O KD IA (Szwedzka 2): godz. 19 
„Ż eg la rz “  Szaniawskiego.

G U L IW E K  (K ró lew ska 13): „G u liw e r 
w k ra in ie  L ilip u tó w "  w niedz. i dwieta 
o 12-fi.i \ 15-e.i. w dn i powszednie o 13

TKATK „WWOUKLKK WA KS/A WSK 1“  
tZygm untow ska 6): „ .. .A  w ie lka  czw ór­
ka ra d z i“ , pocz. godz. 17 i 19*ta.

T K A T K  D Z IK .r i W A K S 7A W Y  (K a ro ­
wa 31): tea tr n ieczynny.

YMĆA (Konopn ick ie j  R): o godz 19 »J 
„Duby smalone“.

*  ? «  a

M U ZEU M  N ARO DO W E: W ystaw a Cze- 
e liosłowaeldej U rb a n is ty k i i B udow n i­
ctwo W nętrz.

Loko! K lu b u  M łodych A rty s tó w  i N au­
kowców fu l. -Królewska 13) wystawa __ __
rysunków  w ojennych z. .okresu 1919-15 PAT.T A D IU M  fZ lo ta 7/9): „D w a j na-
W ładysław a Str.zemi ruskiego, oraz wy* nowie F “  pi.:/, 12 U) U HU i <ł l() .‘jn
stawa rysunków  g ru n y  warsz p iasty* yAV 25nw 16 30 ’ ’ ' ’ ’ ’
k W łilSk f ł S f t  «rypnny; .,  1 COÓtNIA Mt.-.cs.Mknwska r.Rl Ueż-M U Z ŁU M  W O JS KA  PO T.SKIEf.O  (A l czyżrii w je j  życ iu " riocz '3. i
3 M a ja ) za.mkn]ęte^^dlart ^w iedza jacyel) ; 20.3(1 dla Zw Za w o 18-ej

S'l VLOWY (Marszałkowrika 112>;od dn. 10.I I  — do du. 22 11.48 r.

TE A T R  PO LS K I (K aras ia  2): o godz 
18 „C y d “ .

TE A T R  ROZM A [ I i  IŚ C I.: i M arszałków4* 
śka. 8): o, godz. 19 „S p rzedan a . narzeczo­
na".

TE A TR  PLAC Ó W KA (K ró lew ska  31): 
o godz. 18.15 „B u rz ą “ ,

TE A T R , M A L T  (M arszałkow ska 81): o 
«od*. 19 „Świerszcz za kom inem ".

kna przygoda".
A KTUAT.NOSCł N r j  (M arsza łkow ­

ska 112): o godz: 11 Nowy program  nr. 7
A TLA N TIC  (Cbioić-MP .iii): „A s  w y ­

w iadu“ , pocz 18. 15, 17, 19 i 21.
SYR EN A (Praga, inżyn ie rską  .2): 

„Błyskawica“ ,
TĘCZA (Suzina 4): „B a ry łe c z k a " pucz. 

seans. 15. 17, 21 1 dla Zw. Zaw. 19.
A K T U A L N O Ś C I Nr. 2 (Inżyn ie rska  2)! 

o godz. 13 N ow y program  n r. 7



RZECZPOSPOLITA I  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY N r 46. S tr. 8

Z jed n o czen ie  F ab ryk  M aszyn i S przętu  G órniczego
poszukuje od zaraz pracowników dla swoich zakładów i Dy­

rekcji Zjednoczenia:
Dyrekcja Zjednoczenia Świętochłowice, ul. Armii Czerwonej 30

1) kierownika biura sprzedaży z wykształceniem technicznym 
lub handlowym o dużej praktyce w przemyśle metalowym,

2) kierownika działu księgowości,
3) kierownika wydziału kosztów własnych.
Kandydaci ad 1—3 — wymagane co najmniej wykształcenie 

średnie i dłuższa praktyka w podobnych instytucjach.
Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego, lub wg. specjalnej 

umowy. Reflektanci prócz zgłoszeń w biurze' personalnym winni 
zgłosić się osobiście u dyrektora administracyjnego.

4) samodzielnych księgowych i referentów działów zaopa­
trzenia i administracji,

5) 10 konstruktorów.
Zabrska Fabryka Maszyn Górniczych w Zabrzu

4 kontrolerów międzyoperacyjnych, 20 monterów, 16 tokarzy, 
8 szlifierzy, 4 stolarzy modelowych.
Fabryka maszyn górniczych „Moj“ — Katowice — Załęże

1 technika — referenta gospodarki materiałowej; 2 techników- 
konstruktorów; 1 kalkulatora do biura planowania; 2 nastawiaczy 
do automatów i rewolwerówek; 20 tokarzy; 5 ślusarzy
Piotrowicka Fabryka Maszyn w Piotrowicach Sl.

10 tokarzy, 5 wytaczarzy.
Rybnicka Fabryka Maszyn w Rybniku

1 inżyniera na stanowisko kierownicze; 5 techników kon­
struktorów, 4 kalkulatorów, 6 techników, 1 starszego mistrza kon­
strukcji żelaznej, 2 instruktorów, szkoły zawodowej, 42 tokarzy, 
10 frezerów, 10 kowali, 3 spawaczy.

Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego Przemysłu Węglo­
wego. Zgłoszenia przyjmują biura personalne. Kr. 718-0

HAJDUCKIE ZAKŁADY HUTNICZE 
HUTÄ »FERRUM«

noszukuie iM iychmitssl:

PRZEDSIĘBIORSTWO
P A Ń S T W O W E

INZYHSERA na stanowisko szefa Wydziału Or­
ganizacji i Kontroli,

INŻYKtEROW I TECHNIKÓW do Biura Konstruk­
cyjnego i Biura Planowania i Produkcji,

1 RACHMISTRZA do Biura Zarobkowego,
1 TECHNIKA-MECHANIKA z prakt. warsztatową,
1 S T A T Y S T Y K A  z praktyką w statystyce 

przemysłowej,
2 KALKULATORÓW akordowych do inspekcji 

maszyn,
pozatem poszukujemy FORMIERZY, FREZERÓW, 

TOKAHZY, WIERTACZY i 2 SPAWACZY eiektr.- 
autogen.

Oferty lub osobiste zgłoszenia do Wydziału Personalnego, 
Katoiuice Ii, ul. Hutnicza 3. Kandydaci winni przedstamić 
zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy. Warunki pracy 
i  płacy mg. umowy zbiorowej, obowiązującej dla przemysłu 
hutniczego. Kr 711-1

CENTRALNY ZARZĄD PRZEM. MINERALNEGO
W arsza w o, Al. Niepodleglośęl Nr. 188

POSZUKUJE:

REFERENTA - KALKULATORA na przemysł ceramiczny
•• .. •• •• szklarski
»* •* «9 99 csmenlowy
.. „  wapienny i kamieniarski

Z ukończoną szkołą zawodowy i znajomością zasad kalkulacji 
2 INŻYNIERÓW specjalistów z dziedziny energii cieplnej 
1 INŻYNIERA ELEKTRYKA eUnoprądowca 
1 INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością maszyn ce­
ramicznych i szklarskich
KSIĘGOWYCH - B LAsSiiTÓW, EKG IGMiSTÓW, BUDŻE­
TOWCÓW oraz wykwalifikowane MASZYNISTKI

Oferty składać uj dziale personalnym C. Z P. Min. pokój 103. Kr 708-1

Centrala Tekstylna
Poszukuje na terenie Lodzi

dużego magazynu
z b o c z n ic ą  k ol e jo w tą

Oferty nałeży składać u; Wydziale Gospodarczym 
Centrali Tekstylnej u; Łodzi przy ul. Więckowskie­
go 35 ui godzinach od 8-ej do 16-ej. Kr. 719-1

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne podają do wiadomości, że został 

ogłoszony w Dzienniku Urzędowym Zarządu Miejskiego Nr 5 z dnia 
1811.48 i w Monitorze Polskim Nr 16 z dnia 16.11.48, przetarg nie­
ograniczony na przebudowę i przekucie układu torów i rozjazdów na 
terenie m st. Warszawy z terminem do dnia 31.I I I .1948 r.

Termin składania ofert do dnia 6.III.1948 r. do godz. 8.30.
Otwarcie ofert w tymże dniu o godz. 9-e* Kr. 721-1

C entralny Zarząd Przem ysłu M etalow ego
poszukuje pow ażnych

finansistów i buchalterów bilansistów, 
inżynierów -  mechaników, o r a z  
wykwnllfikowone maszynistki
w a r u n k i  według umowy

Podania i obszerne życiorysy składać do C.Z.P.M. Warszama, ul. Puław­
ska la Wydział Personalny. Kr b71-0

PO W A ŻN A  F A B R Y K A  PA Ń STW O W A  pragnie nahyć

CIĄGNIK 45 K. M. na gumach
na chodzie, w dobrym stanie z 2- ma przyczepkami

O f e r t y  należy składać pod Nr. 44 do Biura Ogłoszeń i Reklam PAP, 
ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej Nr. 11. Kr 676-0

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH 
w Gliwicach, ul. Dubois 16

ogłasza

przetarg nieograniczony
na budowę studni wierconej na terenie Zakładów Szamotowych 

w Rogoźniku.
Podkładki ofertowe i ślepe kosztorysy otrzymać można za zwro­

tem kosztów w Zjednoczeniu Przemysłu Materiałów Ogniotrwałych, 
pokój nr 64.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na budowę 
studni wierconej w Rogoźniku“ składać należy do skrzynki ofertowej, 
umieszczonej w  Zjednoczeniu Przemysłu Materiałów Ogniotrwałych 
w  Gliwicach pokój nr 64 względnie przesłać pocztą do godz. 10-ej 
dnia 1.III.1948 r.

Do oferty dołączyć należy kw it na wpłacone wadium w wysokości 
1 % oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 1.III.48 r. godz. 10-ta w  sali kon­
ferencyjnej Zjednoczenia Przemysłu Materiałów Ogniotrwałych w G li­
wicach.

Zjednoczenie Przemysłu Materiałów Ogniotrwałych zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta względnie unieważnienie przetargu bez poda- 
nia przyczyn. K r. 710-1

HUTA „OSTROWIEC“ w OSTROWCU ŚWIĘTOKRZYSKIM 
przedsiębiorstwo państwowe

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie pomiarów terenu huty na obszarze 72 ha, 

w czym 45 ha gęsto zabudowanych.
Zakres prac do wykonania określa szczegółowy ślepy kosztorys 

oraz plan orientacyjny terenu.
Cały materiał i podkładki potrzebne do wykonania prac są do 

otrzymania w  biurze technicznym n/huty osobiście lub pocztą. Termin 
wykonania prac jak najkrótszy, pożądane ukończenie prac do 1.7.48 r.

Oferty należy nadsyłać w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na pomiary“ do 1-go marca br. w którym to dniu o godz. 10-ej 
rano nastąpi otwarcie ofert.

Dyrekcja huty zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 
bez względu na wysokość oferowanej sumy oraz unieważnienia prze­
targu bez podania powodu.

W yniki przetargu, ze względu na konieczność akceptacji centr. za­
rządu przem. hutniczego ogłoszone będą po upływie 1 mieś. od daty 
otwarcia ofert. K r 694-0

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
Oddział w Częstochowie, Al. Kościuszki 28

ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty związane z ułożeniem 900 m bież. kolejki wąskotorowej 

oraz dostarczenie 20 wózków wąskotorowych.
Bliższe informacje otrzymać można codziennie od godziny 8—16-ej 

w biurze Oddziału.
Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach, z napisem: 

„Oferta na ułożenie ko le jki“  należy składać do dnia 25.11. bm. do go­
dziny 10-ej włącznie w  biurze Oddziału, po czym nastąpi otwarcie ofert.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości 1% sumy oferowanej, 
w kasie Oddziału, K w it na złożone wadium załączyć należy do oferty.

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego Oddział w Częstocho­
wie zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, bez względu 
na w ynik i przetargu, jak też unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. K r 683-0

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO 
ZAKŁADY ELEKTRO W ŁAZISKACH GÓRNYCH

ogłasza

przetarg nieograniczony
na:

a) wykonanie obmurowania i nakrycia ru r dla wody chłodniczej,
b) kapitalny remont dachu hali pomp.
Bliższe informacje otrzymać można w wydziale technicznym za­

kładów elektro Łaziska Górne, gdzie również można otrzymać podkładki 
ofertowe (ślepe kosztorysy).

Oferty w  podwójnych, zalakowanych kopertach bez znaku firm y 
z napisem: a) „oferta na wykonanie obmurowania i nakrycie ru r dla 
wody“ , b) „oferta na kapitalny remont dachu hali pomp“ , składać 
należy do dnia 28 lutego 1948 r. godz. 12-ej w sekretariacie Zakładów 
Elektro Łaziska Górne, o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Wadium w wysokości 2% oferowanej sumy należy wpłacić do kasv 
Zakładów Elektro, a kw it dołączyć do oferty.

Zezwala się również na złożenie wadium w postaci gwarancji ban­
kowej (zastaw papierów wartościowych).

Dyrekcja Zakładów Elektro zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta bez względu na wynik przetargu, prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodo­
wań, jak również prawo zmniejszenia ilości wykonania robót, prawo 
podziału roboty i dostawy między poszczególnych oferentów.

Oferty nieuwzględnione zostaną bez odpowiedz' Kr. 709-1

n / % o i o
W  dn iu  16 bm. (poniedzia łek) 

my m. in . następujące audycje : irg,*
12.03 W iad. po łudniowe. 12.25 
ro la  Szymanowskiego. 12.50 ” or 
dla wsi. 13.00 ,,Na sw ojską nutę • ja - 
W o lfga ng  Amadeusz M ozart —- dla
da c-m o ll. 14.30 „L ik a o n  M ary* P?** jro ir 
dzieci. 14.40 Pogad. sportowa. 15.w jg.gO 
ce rt życzeń. 1G.OO Dz. popołudniowy* ,
,,Zagadki m uz.“  16.40 aud. dla nu ^45 
ży. 17.00 K once rt chóru „H a r fa  • .
R. U. L . „A to m y  i d ro b in y “ , 18.W ro i' 
ro zryw kow a. 18.45 „S za lona“  T)[nn Pz' 
dz ia i. 19.00 Muz. lekka  z p ły t .  ^ 0 "  p a-
w ieczo riiy . 21.00 V -ta  aud. z cyk lu  -^5- 
wna Muz. Polska“ . 21.35 . „P rz y  rfr_Jkfjr 
k u “ . 21.40 Muz. taneczna. 22 25 V1 9330
fo rtep . 23.00 O statnie wiadomości: 
H ym n.

W  dn iu  17 bm. (w to rek) 35
6.00 S ygna ł czasu. 6.15 W iad. Por£  

„S za lona“  V rozdzia ł. 8.50 Poradnik -g 
m owy. 12.03 W iad. po łudniowe. 
Przegląd prasy  stó ł. 12.25 K oncert 0 
ry w k o w y . 14.30 „O  ch iń sk ie j książnic ^  
i lo tn is k u “  s łuchow isko d la  dzieci- 
K once rt życzeń (lok.). 16.00 Dz; P°"<g.-jO 
dn io w y. 16.25 K ą c ik  szachistów. U  
„Ł o w y  pod lodem “ . 16.40 S k r z y p  
Tcchn. 16.50 „Z e  św ia ta  rad ia  . 
„P aw ana na śm ierć In fa k tu “  6^ c „Ła­
sko. 17.45 R. U. L . „Term om etr* P o ­
zu je  37 st. C.“  w yk ład . 18.00 
niejsze walce“ . 18.45 „S za lona“  v ig.20 
dz ia ł. 19.00 K once rt w iolonczelowy* 1 jj. 
K once rt K ra ko w sk ie j O rk ie s try  
20.00 Dz. w ieczorny. 20.50 „N a ród ".
R isorg im ento  we W łoszech“  pogau«*-^ 
21.00 K once rt sym f. 22.15 A ud. w  . 
Sekstetu P. R. 23.00 Ostatn ie wiadoma ^
ci. 23.30 H ym n .

SZKOŁA PRZEMYSŁOWĄ 
W PŁ05KII

P ł o c k ,  pi. Dąbrowskiego Ni ^

zakupi
25 sztuk

wyłączników
trójfazowych w okapowaniu żeli*** 
nym typu skrzynkowego z u:bu<W 
wanymi nastawialnymi wyzuta1®* 
czarni maksymalnymi oraz zan 
mymi na napięcie 220 — 380 V dl 
różnych mocy Kr 715*^

Państwowe Zakłady PKemf®*® 
Jedwabmczo-GaSanteryjnego Nr ®

ui Łodzi, Hipoteczna 7/

POSZUKUJĄ kandydatów
na stanowisko:

1. T E C H N I K A - M E C K A N I K A
ze znajomością budownictu/®

2. Samodz. główn. księgowego
3. 2 rutynowane MASZYNIST*1
Zgłaszać się do Wydz. Persona!1*’ 
w Łodzi ul. Hipoteczna 7/9 Kr.

Kr 674-0

SKUTECZNY PREPARAT PRZECIW

w m m 3 3

Dostarczę
70 K O M

wartowniczych
Wiadomość Sklep Kuśnierski ŁóÓ*j 
Piotrkoinska, 99, teł, 209-87. '*

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

Do egzaminu czeladniczego * 
strzowskiego przygotowuje_ 
szonkowy kalendarz rzemieślnik
Wydawnictwo Instytutu Uzein jńch

Kr.

YŶ UCtWUIŁlWU AUdby IULU U-igll
niczego Poznań, ul. D z ia łyns^ j 
4. Cena 220 zł.

PRACA ZAOFIAROWANA
Instytucja handlowa poszukuj6 bi, 
tychmiast zdolnego buchaltera . 
lansistę. Oferty wraz z życiowej
m i prosimy składać do 
Agencji Prasowej sub. M- ĝ g-O
___________________
Poszukiwany in żyn ie r m e c h a n ik  ^ 0 
chem ik na k ie ro w n ika  budowę ^ j e. 
ważnej fa b ry k i w  Tomasz0^ ,  
W arunk i do om ów ienia: Biur° j,, 
dow y Zakładów  W łókiennie
Łódź, Sienkiewicza 47. K r-......
Instytucja Handlowa poszukuj® g 
zaraz, kierownika finansów  
Zgłoszenia wraz z życ io rysem  P jj 
simy składać do Polskiej 
Prasowej, Pierackiego 11 pod ”„,g.O

Kr- ' —
.<‘r V ft*ł 7i 1 U I »r i

B-4696?


